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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo 
w 3 wyaaniach: L (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch.. Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik1, „Dobra Gospodyni", „Śmiech". „Przyjaciel Mlodziez} 

„Gość Świąteczny" i inne dodatki — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę n:em do domu złotych 3.90.
w Wohiem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2.50 guldena . 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czeska y; Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk,. w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk, — Ogłoszenie ‘drobne z słowo 20 groszy, słowa 

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na środę, 13-^o stycznia 1^37

Przed Kongresem!
Mający się odbyć Kongres Stron­

nictwa Ludowego w dniu 17 sty­
cznia br. wywołał w kraju duże 
zainteresowanie. 'Różne pisma i 
gazeciarze lamią sobie głowy’-, aże­
by rozwiązać pytanie, gdzie on 
pójdzie, za kim się oświadczy, le­
wy, czy prawy kierunek zwycię­
ży. Opierając się zaś na pozorach, 
lub wiadomościach conajmniej 
nieścisłych, wyciągają dowolne 
wnioski, przeważnie dopasowane 
do swoich życzeń i zapatrywań. 
Niestety zajmują się oni tylko je­
dną i to nie najważniejszą sprawą 
wielkiego zagadnienia.

Zagadnienia powtarzam, b> 
Kongres ten, czy się to komu po­
doba czy nie, reprezentować hedzie 
— nie tylko olbrzymią większość 
polskiego włościaństwa, ale wszy­
stko co wśród niego stanow i ro­
zum, charakter, inicjatywę, zdol­
ność do czynu, siłę i wpływy. Chło 
pi jak byli tak pozostali masą 
zwartą, a tworzenie formacyj rze­
komo chłopskich i składanie ich 
imieniem wiernopoddańczvch o- 
świadczeń, jest komedją zarówno 
śmieszną jak i niegodną. To wszy­
stko, co się na w si poza Stron. Lu­
dowym znajduje, to okruchy przez 
ruch ludowy wyrzucone, ludzie po­
zbawieni stosu pacierzowego, fał­
szywi, sprzedajni, gotowi służyć 
każdemu kto zapłaci, ale zdolni 
każdej chwili opuścić go i zdra­
dzić. Ci chłopów nie reprezentują 
i nigdy ruchu ludowego reprezen­
tować nie będą.

Dzisiejsze zagadnienie chłop­
skie, nie jest już zagadnieniem 
wczorajszym. Krąg zainteresovmń 
chłopskich rozszerza się gwałto- 
w7nie, a kwestia chłopska zaostrza 
się z dnia na dzień. Pragnienia i 
żądania .chłopów poszły niesłycha­
nie naprzód. To już nie agitatorzy 
głoszą, ale wszyscy chłopi wiedzą, 
że stanowią 70 prec. obywateli pań 
stwa. a blisko 00 proc, narodu i że 
bez nich nie można się ani wyży, 
wić, ani obronić. Świadomość ogól 
na i niezależność myślenia zrobiły 
na wsi nieprawdopodobny postęp. 
Rzucono chłopa na bystre wędy i 
nauczono go pływać. Potrafi on 
się mimo wszelkich burz na po­
wierzchni utrzymać — wiele się 
może zmienić, połamać, lub zginać, 
ale on zostanie^

Chłop, który nie wygląda poza 
swoją miedzę, któremu wystarczy 
rodzina, ciepły kąt', okryte cielsko 
i napełniony brzuch, zaczyna na 
szczęście należeć do rzadkości. — 
Miejsce jego zajmuje chłop poli. 
tyk. społecznik, nierzadko i filozof.

Chłoń może nie zawsze zbyt 

idealny, ale ambitny, ofiarny, rzu­
tki i zawzięty. Pokazał on zresztą 
kim jest’, a wszyscy patrzący mie­
li sposobn<‘ść się przekonać. Cóż 
przy nim znaczą nikłe gromadki 
posłusznych i uległych! On decy­
duje!

Temu chłopu już nie starczy 
ciepły kąt i kawałek ziemi, bo on 
ma ambicję włodarzenia krajem i 
zrzucenia wszelkiej uciążliwej 
opieki. On rozumie, że jak ma 
spełniać obowiązki, ta musi mieć 
i prawa. Wie kto go do nędzy do­
prowadził, kto, kiedy i dlaczego

Przypomnienie o Nadzwyczajnym

Przypominamy, że Nadzwyczaj 
ny Kongres Stronnictwa Ludowe­
go odbędzie się w Warszawie 17 
stycznia w lokalu Resursy Obywa­
telskiej, ul. Krakowskie Przedmie­
ście Nr. 64.

Tematem obrad Kongresu bę­
dzie obecna sytuacja polityczna w 
Polsce.
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praw tych go pozbawił. Ten chłop 
poznał potrzebę szkoły i nauki i 
boleśnie odczuwa jej brak. Dla 
niego nie są już obce zdobycze i 
dobrodziejstwa wiedzy i kultury, 
i wie dlaczego jest od nich odcięty. 
Wie, że bez zdobycia pełni praw 
politycznych, najlepsze jego wysił 
ki nie osiągną celu. Stąd gotów 
jest stoczyć o nie walkę bez par­
donu.

Takiemu chłopu nie zatka się 
gęby obietnicą szlacheckiej ziemi, 
bo on zresztą wie, że przy zmianie 
stosunków, ona jemu, a nie komu 
innemu przypadnie. Takiego chło­
pa nie olśni się żadnymi blaskami, 
nie przekupi korzyściami mater­
ialnymi, nie zmieni żadnymi gwał­
tami, karami, ani represjami. Prze 
moc. nacisk, siła fizyczna, mogą 
działać jedynie na krótką metę. 
Nie są one w stanie wstrzymać 
fali, mogą ją jedynie skierować w 
inne, naprawdę niebezpieczne ło­
żysko. Owo urzędowe nawracanie

Niebrak ludzi, którzy z radością 
notują każdą wiadomość o rozter­
kach w Stronnictwie, oczekując 
chwili, gdy albo przyjdzie tam do 
rozłamu, albo masy ludowe za- 
czną je opuszczać. Przekonany je­
stem, że tej radości masy im nie 
sprawią, ale gdyby się tak stać 
miało, niecki naiwni, czy Możliwi 
będą pewni, że spadkobiercami nie 
byliby cni. Wytrzymałość ludzka 
ma pewne granice, a przeciwnicy 
komunizmu stają się często jego 
hodowcami. Sukcesy już mają.

Niema co zakrywać smutnej 
prawdy, że ludzie doprowadzeni do 
rozpaczy dają posłuch żywiołom 
wywrotowym, mającym pod ręką 
argumentów dosyć. Zaraza ta mo­
że być w zarodku zduszona, ale się 
też może z szybkością piorunującą 
rozszerzyć. Przerażać też musi 
postępowanie niektórych czynni­
ków7, które nie chcą dojrzeć praw­
dy i środkami policyjnymi usiłują 
to ciężkie i niebezpieczne zagad-

Sekretariat NaczelnyStron. Ludowego 
komunikuje

że delegackich na Kongres S. L. nie wysyła

Uczestnicy Kongresu otrzymają je w Warszawie, 
przed wejściem na salę obrad.

jest wielkim i szkodliwym złudze­
niem.

Każdy jako tako rozsądny wie, 
że państwo swoją przyszłość, siłę 
i rozwój musi oprzeć na ludzie. — 
Stać się to powinno i może, ale 
pod pewnymi warunkami. Niech 
się nikt nie ludzi, że wieś tę można 
kupić, oszukać lub bez głębokich 
zmian zdobyć. Ona musi osiągnąć 
nie obietnice mniej lub więcej po­
nętne, nie koncesje większe lub 
mniejsze, lecz stanowisko jej nale­
żne. Przytem zbyt długo czekać nie 
zechce.

nienie rozwiązać. Mogą oni jedy* . 
nie dolać oliwy do ognia.

Nikt nie może zaprzeczyć, że 
chłop opuszczony i pozostawiony 
sobie stał się mimoto naprawdę 
Polakiem, a jego wierna i szczera 
obywatelska służba, nie była obli, 
czona na awans, nagrodę, korzy­
ści lub rozgłos. Rzadko się też spo­
tykał z pomocąb ale bardzo często 
natrafiał na ciężkie przeszkody. 
Nie chcę dochodzić jakie ta poli* 
tyka poczyniła szkody, ale uwa* 
żarn za obowiązek zwrócić uwagę, 
że różnymi posunięciami można 
wreszcie wielu chłopów przekonać, 
że najlepiej sobą się zajmować, 
Polskę za macochę uznać i do ża­
dnych obowiązków wobec niej się

W związku z nadchodzącymi 
zapytaniami czy możliwy będzie 
wstęp na salę obrad Kongresu dla 
gości — odpowiadamy: obecność 
gości na Kongresie nie jest prze­
widywana.

nie poczuwać.
Nie bawiąc się w żadne przepo­

wiednie Kongresu należy parnię, 
tać, że zbiera on się w warunkach 
niezwykłych. Wielkie wydarzenia 
zeszłoroczne na terenie wsi i Stron 
nictwa Ludowego, odbiły się o ka. 
żdy zakątek kraju, nawet przedo­
stały za jego granice, ale uie do­
czekały się dotąd miarodajnej od. 
powiedzi. Zarządzenia wydane w 
związku z wypadkami owemi prze­
cież za odpowiedź nie mogą być 
uważane. Naodwrót nie brakło wy 

, darzeń, które boleśnie uderzyły 
. w ambicję, honor i samopoczucie 
i chłopstwa.
,1 Kongres ma wyręczyć innych, 

tę odpowiedź przynieść, a ponadto 
STAĆ SIE DALSZYM ETA. 
PEM, W WALCE PRZEZ LUD 
POLSKI PROWADZONEJ. Nie 
jest jego zadaniem szukanie opar­
cia dla chłopów7, gdyż oni posia­
dają dostateczną siłę. Nie potrze­
buje pożyczać sobie programu czy 
haseł od innych, gdyż ma swoje 
tak pisane, jak przez życie i ro­
zum podyktowane. Nie jest ani za­
daniem, ani interesem chłopów za. 
przysięganie . się komukolwiek ua 
prawo lub lewo, bo oni MAJA 
WŁASNĄ DROGĘ, interesem 
Poski i . własnym podyktowaną. 
Posiadają także kosztowne do­
świadczenia. których tak prędko 
nie zapomną. Samobójstwa dla 
Czyich oczu nie zechcą popełnić.

Może być. że co mówią o poku­
sach i dywersantach na Kongres 
przygotowanych mają rację. Mo­
że też mają słuszność, że nieliczne 
jednostki, czuć się będą w obowiąz­
ku wdzięczności wobec swoich 
chlelbodawców, ale to nie będą ani 
chłopi, ani ich przedstawiciele. To 
przedsięwzięcie spotka los podo­
bnych prób, tylokrotnie powtarza­
nych.

— CHŁOPI PÓJDĄ SWOJA 
DROGĄ*
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Glosy prasy o sanacyjnych propozycjach
Noworoczne propozycje naczeJ- 

nych organów sanacyjnych „Gaze­
ty Polskiej" i „Kuriera Poranno- 
go“ apelujące do społeczeństwa 
polskiego o stworzenie szerokiego^ 
porozumienia demokratycznego, 
znalazły już odpowiedź w całej 
prawie prasie krajowej.

odpowiedzi na te propozycje 
„Piast" krakowski w artykule 

pod tyt. „Rachunki bez gospoda­
rza" na propozycje sanacyjne stwo* 
rżenia owego porozumienia demo­
kratycznego odpowiada:

„W myśl naszych uchwal 1 zasad 
do każdego Porozumienia demokraty* 
cznego jesteśmy gotowi, które ma na 
celu likwidację systemu rządzenia o- 
statnich lat 10 i urzeczywistnienia w a* 
runków, ujętych przez Str. Lud. w 
memoriale nowosielskim. Nie wolno 
tylko zapominać, że na czele tych wa­
runków stoi sprawa, Witosa i emi­
grantów, sprawa konstytucji, rozwią­
zania sejmu i senatu, uczciwych wy­
borów i uwolnienia państwa od ni* 
szczącej je demoralizacji obozu sana­
cyjnego. Od naszych żądań nie od­
stępuj emy.“

Organ Chrześcijańskiej Demo­
kracji „Dziennik Bydgoski" w ar­
tykule „Zaproszenie i odpowiedź" 
taką daje odprawę sanacyjnym 
propozycjom:

żadna próba nowej organizacji 
żywotnych sil narodu się nie uda, do­
póki społeczeństwo nie nabierze na 
podstawie reformy ustroju, usuwają­
cej system elitarny, przekonanie, że 
twórcom i propagatorom nowych 
form organizacyjnych chodzi wyłącz­
nie o dobro państwa i wszystkich je­
go obywateli, a nie o zabezpieczenie 
swoich rządów w państwie.

Usuńcie krzywdę, wyrządzoną 
przez zastosowanie „systemu elitarne­
go44 wielomilionowej rzeszy polskiego 
iudu! Zmieńcie ordynacje Wyborcze 
w duchu szczerze demokratycznym. 
Kozwiążcie parlament. Dajcie głos lu­
dowi!

Będzie to najlepszy wyraz waszej 
dobrej woli, mogący wzbudzić zaufa­
nie, przekreślić przeszłość i torować 
drogę do współpracy wszystkich Po­
laków nad budową silnej i potężnej 
Polski, której pragnie cały naród pol­
ski.44

Organ toruński Narodowej Par­
tii Robotniczej „Obrona Ludu", 
artykuł omawiający propozycje 
dwóch naczelnych sanacyjnych or­
ganów zatytułowany „Sensacyjne 
wyznania" kończy następująco:

„Oto doczekaliśmy się nareszcie 
dnia, w którym i ze strony „sanacyj­
nej44 przyznaje się słuszność temu, co 
opozycja od lat głosi i twierdzi! Nie 
potrzebowała ona długich lat, aby 
dojść do przekonania o... absurda!* 
ności obecnego stanu rzeczy... I już 
w lipcu 1935 r. widziała jasno, że eks­
peryment z ordynacji wyborczej p. 
Sławka udać się nie może!

Dzisiaj, gdy istotnie „linia podzia­
łu44 w tym punkcie zaczyna się. za­
cierać, mamy prawa zapytać się: co 
dalej? Odpowiedź na to pytanie paść 
może tylko ze strony tych, którzy po­
siadają w swym ręku wszystkie moż­
liwości polityczne wejścia na drogę 
zmiany dotychczasowego stanu rzeczy 
bez wstrząsów, bez „wojny domowej44, 
której tak słusznie „Kurier Poran­
ny44 się obawia... Są zagadnienia, któ­
re dawno dojrzały, aby od nich to 
wejście na nową drogę zacząć. Jak 
długo to nie nastąpi, tak długo trze­
ba będzie wszelkie wystąpienia w ro­
dzaju omawianych, traktować jako... 
manewr taktyczny, służący niezna­
nym na razie celom, stosowanej 11 już 
rok wobec społeczeństwa gry politycz­
nej.44

„Robotnik" warszawski, organ 
socjalistyczny w związku z pro­
pozycjami „Kuriera Porannego" 
zapewniając, że obóz socjalistycz­
na nin nożnda nowrotn do stosun­

Walki pod Madrytem trwają już 
dwa miesiące. W ostatnich dniach 
pod Madrytem rozgorzały gwałtowne 
walki o stolicę. O walkach tych Ra­
da obrony Madrytu opublikowała na­
stępujący komunikat: Bitwa rozpo­
częta na odcinkach Pozuelo los Rosas 
i El Plantio trwała całą noc. Oddziały 
niemieckie i marokańskie skoncentro­
wane na tym obcinku silnie nacierały 
na nasze Unie przy poparciu wielkiej 
ilości czołgów. Wojska republikań­
skie stawiały zacięty i skuteczny o* 
pór przeciwnikom, który poniósł cięż­
kie straty, zwłaszcza pod Las Rosas. 
Pozycje wojsk republikańskich są bar 
dzo silnie ufortyfikowene. W ręce 
wojsk rządowych wpadł jeden czołg.

Według komunikatów wojsk pow­
stańczych po zaciętym oporze, na nie­
których odcinkach wojska rządowe 
wycofały się na nowe linie okopów.

Samoloty powstańcze bez przerwy 
bombardowały linie rządowe.
czym stoczono kilka walk powidT-^ 
nych, w czasie których 6 samolotów 
powstańczych zostało strąconych.

Na froncie Kordoby, w pobliżu 
Porcana, wojska rządowe odparły kil­
kakrotne ataki powstańców.

Wł czwartek wojska powstańcze 
rozpoczęły znowu atak na froncie ma­
dryckim poparty gwałtownym og­
niem artyleryjskim.

Równocześnie 50 samolotów, uno­
sząc się nisko nad ziemią ostrzeliwa­
ło z karabinów maszynowych oddziały 
wojsk rządowych.

Wojska rządowe mimo rozpaczli­
wej obrony nie wytrzymały gwałtów* 
nego natarcia i musialy się cofnąć z 
ogromnymi stratami.

Jak donoszą korespondenci niemiec 
cy. Madryt jest niemal otoczony przez 
wojska powstańcze i że pierścień wo­
kół miasta zwęża się.

Sytuacja Madrytu wydaje się nie 
do uratowania.

O powadze sytuacji świadczy wez­
wanie obrony Madrytu do cywilnej 
ludności, by opuściła stolicę, ratując 
dzieci i kobiety przed niechybną śmier 
cią od pocisków i bomb.

Hitler — prezydentem,
W kołach dyplomatycznych coraz 

głośniej mówi się o szybkim już u- 
stąpieniu Hitlera ze stanowiska kan­
clerza. Fakt ten ma nastąpić już 13*go 
stycznia.

Hitler, jak twierdzą w kołach dy­
plomatycznych, jest zmęczony ciągły­
mi tarciami w łonie obozu rządowego 
i pragnie ograniczyć się do roli super- 
arbitra, zatrzymując stanowisko na­
czelnika państwa. Walki między 
współpracownikami Hitlera przybra­
ły podobno ostatnio charakter otwar­
tej wojny.

W otoczeniu kanclerza ścierają się 
podobno cztery grupy, reprezentujące 
odmienne kierunki polityczne, a zara* 
zem osobiste ambicje czoło/^hch mę­
żów Rzeszy.

ków przedmajowych, stawia wy­
raźnie takie warunki:

„Chcemy mieć:
1) Rząd, wyrażający masy i wspar­

ty o wolę mas;
2) Rząd, sterujący planowo i zde* 

cydowanie ku nowemu ustrojowi;
3) Rząd, podlegający kontroli, — 

kontroli prawdziwej, sumiennej, od­
ważnej i obcej ^nastawieniom kliko­
wym.44

Podobnie uwagi swe formułuj© 
socjalistyczny „Dziennik Popu­
larny" w; artykule „Uwagi wstę­
pne":

Zresztą jak wiemy ze smutnego 
doświadczenia lat ubiegłych, nawet

bardzo demokratyczna, bardzo szero­
ka ordynacja wyborcza nie znaczy 
nic, gdy rząd przeciwstawi jej zastę* 
py starostów... Należy tedy pamiętać, 
że istota rzeczy tkwi nie tylko w or­
dynacji wyborczej, lecz w stałym 
systemie.44

Jak z powyższych głosów pra­
sy widać, stanowisko świata demo­
kratycznego w odniesieniu do pro- 
pizycyj rzuconych przez dwa na­
czelne organy sanacyjne, jest je­
dnolite — żaden z obozów demo­
kratycznych nie chce słyszeć o ja­
kimikolwiek porozumieniu z obo­
zem, który jest nieszczęściem Pol­
ski współczesnej.

Zacięte walki o Madryt
POD MADRYTEM PADŁO JUŻ

8 TYSIĘCY POWSTAŃCÓW

Według oświadczeń jednego z pod­
oficerów’ powstańczych, wziętego do 
niewoli, straty powstańców w dotych­
czasowych walkach o Madryt wyno­
szą około 8000 ludzi.

ZATARG O ZATRZYMANE STATKI.
Z powodu zatrzymania przez flotę 

rządu hiszpańskiego niemieckiego siat 
ku „Palos“ i zatrzymania całego tran­
sportu z tego statku oraz jednego pa­
sażera, niemiecki krążownik „Koenig- 
sberg zatrzymał na wodach hiszpań­
skich dwa statki hiszpańskie „Soton“ 
i „Aragon“ zawiadamiając rząd hisz­
pański, iż obydwa statki zatrzymane 
będą uwolnione dopiero po zwróceniu 
zatrzymanego statku „Palos“. towaru 

i pasażerów’.
Ostatnio szef propagandy rządu 

powstańczego gen. Queippo de Liano 
p^wiadczyć miał przez radio, iż rząd 
hiszpański w Walencji zdecydował się 
udzielić rządowi Rzeszy pełnej saty­
sfakcji w’ sprowie incydentu o paro­
wiec „Palos“ i zwrócić Niemcom za* 
równo zatrzymaną część ładunku o- 
krętu, jak również aresztowanego pa­
sażera.

ZAKAZ WYWOZU BRONI 
Z AMERYKI

Na podstawie zezwolenia wywozu 
do Hiszpanii kilkudziesięciu samolo­
tów, zaczęto samoloty te ładować na 
okręt. Następnie jednak w skutek ze­
zwalania przez parlament amerykan* 
ski zakazu wywozu broni również i do 
krajów gdzie toczą się wojny domowe, 
zaprzestano ładunku samolotów-.

Parowiec hiszpański „Mar Uanta- 
brico“, który w porcie nowojorskim 
ładował broń, przeznaczoną do Hisz­
panii, pospieszył się i wyruszył w dro­
gę zanim kongres mógł uchwalić re­
zolucję o zakazie wywozu broni. Nie 
załadowano jednej tylko skrzyni z 
częściami zdemontowanymi samolo­
tów. Wkrótce jednak strażnicze okrę­
ty przybrzeżne i samoloty zatrzymały 
parowiec na wysokości Sandyhook i 
zmusiły go do powrotu do portu.

Pogłoski o ustąpieniu Hitlera
Goering — premierem

Kierownikami tych prądów są min. 
Goering, min. wojny gen. Blomberg, 
prezes banku Rzeszy dr. Schacht, i ko. 
mendant bojówek hitlerowskich Hel* 
drich.

Walki pomiędzy przedstawicielami 
tych czterech kierunków zmęczyły po­
dobno Hitlera i dlatego zamierza °n 
już w najbliższych dniach przekazać 
władzę Goeringowi, który, swą ener­
gią i siłą charakteru daje najwięcej 
gwarancji utrzymania dotychczaso­
wego kcsu politycznego.

PoQg tym Hitler ma podobno już 
dość denerwującej i gorączkowej at* 
morfery Berlina i pragnie wycofać się 
do swej cichej rezydencji w Barch- 
tensgaden.

Prasa francuska o pożyczce 
dla Polski

Niezmiernie charakterystyczne 
głosy pojawiły się w prasie euro­
pejskiej po ostatnim przemówie­
niu min. Becka i dyskusji w Sej­
mie w sprawie pożyczki polskiej 
we Francji. Przede wszvśtkim war 
to zwrócić uwagę na komenLarzc 
pism francuskich, najbardziej za­
interesowanych w’ rozwoju stosun­
ków polsko-francuskich.

Wybitny publicysta St. Brice 
pisze, że gdyby dawniej rząd fran­
cuski oznajmił deputowanym fran 
cuskim,, że zobowiązał sie dostar-. 
czyć Polsce pożyczki na zbrojenia? 
to na ławach skrajnie lewicowych) 
rozległyby się okrzyki oburzenia- 
Byłyby one tym głośniejsze, że zo­
bowiązanie t'o zostało przyjęte vo- 
bec rządu polskiego, który kate­
gorycznie odrzuca ideę kombinacji 
z Sowietami.

Dziś nikt odpowiedzialny we 
Francji nie gorszy się tym, że Pol­
ska nie poszła na kombinację z So­
wietami. Nikt też nie stawiał alter 
natywy Polsce: — damy wam po­
życzkę pod warunkiem, że zbliży­
cie się do Moskwy.

Za to Francuzi namawiają Pol­
skę, aby wyrównała swoje stosun­
ki z Czechosłowacją.

Wyraźnie o tym pisze z okazji 
wtorkowej mowy min. Becka w 
Sejmie paryski „Temps", najmia- 
rodajniejsze pismo w sprawie fran 
cuskiej polityki zagranicznej. Oto 
komentarz tego pisma:

„Udzielając Polsce pomocy fi­
nansowej, Francja uczyniła to z 
całą chęcią. Wszakże oczywistą 
konsekwencja pomocy tej winno 
być jaknajściślejsze ^łączenie 
działalności dyplomatycznej obu 
krajów.

Jeżeli więc należy cieszyć się z 
dokonanego ostatnio zbliżenia pol­
sko-rumuńskiego, to należy życzyć 
sobie, aby zbliżenie to pociągnęło 
za sobą poprawę stosunków polsko 
czeskich. Chłód w stosunkach tych 
może jeszcze więcej zbliżyć do sie, 
bie Pragę i Moskwę, jak również 
sprzyjać grze dyplomatycznej Nie­
miec."

Ponieważ min. Beck w swej mo 
wie senackiej pominął sprawy pol­
sko-czechosłowackie milczeniem, 
tym ciekawszy jest powyższy ko­
mentarz ,.Temps‘a“.

Zarząd miasta Łodzi 
objęli socjaliści

Jak wiadomo w roku ubiegłym od­
były się w Łodzi wybory do rady 
miejskiej, w których to wyborach so­
cjaliści odnieśli zwycięstwo, uzysku­
jąc znaczną większość mandatów, sa­
na torzy natomiast nie uzyskali ani je* 
dnego mandatu.

W wyniku wyborów w czwartek 7 
bm. odbyły się w’ Łodzi wybory władz 
miejskich.

Na prezydenta miasta wybrano 
kandydata PPS. Norberta Barlickiego 
b. więźnia brzeskiego, na wiceprezy­
dentów’ wybrano również trzech kan­
dydatów socjalistycznych, zaś na ław­
ników pięciu socjalistów’ i trzech en- 
deków.

Dodatki Komunalne 
do podatku gruntów^

Rozporządzenie ministra Skar­
bu normuje maksymalne stawki 
dodatków komunalnych do państ­
wowego podatku gruntowego dla 
gmin wiejskich od 21 do 22.5 pro­
cent, dla. samorządowych związ­
ków powiatowych od 11 do 27.5 
proc., dla miast mewydzielonycli - 
od 36 do 37.5 proc., a dla wydzie­
lonych od 47 do 50 procenty • '
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Rząd Rzeszy niemieckiej
musi ujawnić swoje zamiary w sprawie Gdańska

B. prezydent senatu W. Mia­
sta, dr. Rauschning, zamieścił w 
tygodniku „Der Deutsche in Po- 
len“ sensacyjny artykuł w kwestii 
gdańskiej. Dr. Rauschning był pre 
zydentem senatu gdańskiego z ra­
mienia partii hitlerowskiej, ale nie 
podzielał totalnych tendencji hit­
leryzmu i zmuszony został do rezy 
gnacji przez „gauleitera“ Forstera.

JASNO I OBOWIĄZUJĄCO.
Dr. Rauschning stwierdza, że 

pierwszym warunkiem uspokojenia 
w’ obszarze nad ujściem Wisły, mu 
si być deklaracja rządu berlińskie­
go o zamiarach Rzeszy niemieckiej 
w sprawie W. Miasta Gdańska. 
Rząd niemiecki musi w jasnej i 
obowiązującej formie zadeklaro­
wać, czy zamierza respektować o- 
becne, oparte na Traktacie Wersal 
skim położenie Gdańska, czy też 
zamyśla w najbliższym czasie za­
garnąć W. Miasto i wcielić je z po. 
wrotem do Rzeszy.

Sytuacja w Gdańsku jest tak 
dalece naprężona, że — zdaniem 
dra Rauschninga — dalsze zwle­
kanie z ogłoszeniem jasnej dekla­
racji rządu niemieckiego, jest 
wręcz nie do zniesienia.

W IMIENIU GDAŃSKA 
WYSTĘPUJE BERLIN.

Warto dodać, że dr. Rauschning 
uważa za szkodliwe usunięcie po­
średnictwa Ligi Narodów ze sto­
sunków polsko-gdańskich. T. zw. 
bezpośrednie załatwianie konflik.

Zakaz przejazdu przez Polskę 
samochodów litewskich

Ministerstwo Skarbu zarządze­
niem z 17 grudnia 1936 r. cofnęło 
z dniem 1 stycznia 1937 r. honoro­
wanie zezwoleń i przepustek dla 
samochodów i motocykli rejestro­
wanych na Litwie.

W ten sposób samochody i mo­
tocykle rejestrowane na Litwie 
(łącznie z Kłajpedą) nie będą mo­
gły wjeżdżać ani przejeżdżać w 
tranzycie przez polski obszar cel­
ny.

tów między Polską a Gdańskiem 
sprowadzone zostało faktycznie do 
bezpośrednich rozmów7 między 
Warszawą i Berlinem. Mimo przej 
ściowego porozumienia. Polska i 
Niemcy stanowią państwa pełne 
z konieczności antagonizmów7 w 
kwestii gdańskiej. Usunięcie Ligi 
Narodów jest równoznaczne z usu­
nięciem buforu między Warszawą 
i Berlinem w sprawie W. Miasta.

Gdańsk stał się obiektem gry po­
litycznej między Polską i Niemca­
mi, co łatwo prowadzić może do 
niepotrzebnego zaostrzenia stosun­
ków’ polsko-niemieckich.

Przemawiając za wyjaśnieniem 
sytuacji wewnętrznej w W. Mieś­
cie, dr. Rauschning deklaruje się 
jako zdecydowany przeciwnik mo- 
nopaayjności, faszyzmu, totalno­
ści i dyktatury.

Nieznaczna nadwyżka dochodów 
nad rozchodami

Tymczasowe zamknięcie rachun­
ków skarbowych za grudzień 1936 
r. wykazują dochody w wysokości 
192,8 miln. zł. i wydatki w kwocie 
192,2 miliony zł. zatem nadwyżka 
budżetowa na ten miesiąc wyraża 
się okrągło kwotą 600 tys. zł.

Za okres 9 miesięcy gospodarki 
budżetowej — od kwietnia do koń­
ca grudnia 1936 r. osiągnięta na^; 
wyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi 2.6 miln. zł. w porównaniu 
z 231 miln. zł. deficytu za ten sam 
okres 1935 r.

Uniwersytet Wiejski w Nietąźkowie
Mający się otworzyć Uniwer­

sytet Wiejski w Niefążkowie w 
dniu 15 stycznia br. jest obecnie 
w pełnym okresie pracy przygoto­
wawczej.

Podwoje szkolne otwarte są dla 
całej młodzieży wiejskiej w Pol­
sce. Wielkopolski Związek Mło­
dzieży Wiejskiej nie robi żadnych 
trudności w przyjmowaniu ludzi 
niezorganizowanych, czy należą­
cych do innych organizacji. Wy_ 
chodzi bowiem z założenia, że wie­
dza jest dla wszystkich i wszyscy, 
którzy chcą wieś podnieść na wyż­
szy stopień kultury i cywilizacji 
winni być solidarnie wyszkoleni.

Zgłoszenia o przyjęcie należy 
kierować do sekretariatu Wielkp. 
Związku Młodzieży Wiejskiej w 
Poznaniu ul. Skarbowa 4 m. 9.

Zadaniem Uniwersytetu będzie 
wychowywać szczerych działaczy 
społecznych, będzie wpajanie w 
słuchaczy wielkości wsi, jej zna­
czenia i potęgi, oraz wyrabiania 
na dzielnych i pracowitych ludzi 
idei.

Uniwersytet w Nietąźkowie. 
wygrzebany palcami z ziemi, stwo 
rzony przez młodych synów wsi, 
prawie z niczego — bez żadnych 
zasobów funduszowych, czy zapa­
sowych — będzie wzorem co mc że 
dokonać zaciętość i upór chłopski. 

^Jednak młodzi sami nic nie zro­
bią. Trzeba im poparcia starszych. 
Społeczeństwo wiejskie musi so­
bie wziąć za punkt ambicji, aby 
ta nowopowstała placówka nie 
upadła. Trzeba dać pomoc, i trze­
ba dać słuchaczy.

Jeszcze jeden oKólniK porządkowy 
ministerstwa skarbu

Do Ministerstwa Skarbu zgła­
szają się często petenci skierowani 
przez izbę skarbową lub urząd skar 
bowy, gdzie otrzymali informację.

że decyzja w ich sprawie leży wy­
łącznie w kompetencji Minister­
stwa.

Ministerstwo Skarbu stwierdza

obecnie w okólniku, że takie infor­
mowanie interesantów jeet szko­
dliwe i wywołuje słuszne niezado­
wolenie i że nawet w tych, spra­
wach, w których decyduje mini­
ster, należy bezwarunkowo zanie­
chać. kierowania interesantów bez­
pośrednio do Ministerstwa. Zwła­
szcza izby i urzędy skarbowe na 
prowincji znając sposób urzędowa­
nia Ministerstwa, powinny pouczać 
nawet tych interesantów, którzy « 
własnej inicjatywy zapowiadają 
wyjazd do Warszawy, że wyjazd 
taki jest bezcelowy i spowoduje 
zbyteczne koszta. Obowiązkiem i®b 
i urzędów skarbowych jest przyj­
mowanie próśb w sprawach zastrze 
żonych do decyzji wyższej władzy 
skarbowej i przesyłanie ich bez­
zwłocznie właściwej władzy ze 
szczegółowym sprawozdaniem.

Po krwawych zajściach 
w Czyżewie

W szpitalu Przemienienia Pań­
skiego w Warszawie zmarła 40-leti 
nia Józefa Gwardiakowa, ranna 
podczas wtorkowych zajść w Czy- 
żewie. Jak donosił komunikat u- 
rzędowy PAT-a ś. p. Gwardiako­
wa oraz jej córka Janina rannie 
zostały przypadkowo przez po­
licjanta, który nie ostrożnie łado­
wał broń.

Żydowski „Nasz Przegląd*4 do­
nosi, że we czwartek poseł Got- 
lieb interweniował u p. wicemini­
stra spraw wewnętrznych H. Kar 
weckiego w sprawie zajść w Czy- 
żewie i alarmujących wiadomości 
z innych miejscowości wojewódz­
twa białostockiego. Pan minister 
zapewnił posła dr. Goftlieba, iż 
zwraca baczną uwagę na bezpie­
czeństwo w województwie biało­
stockim i że siły policyjne w od­
nośnych powiatach zostały wyda­
tnie wzmocnione.

Poza tym prasa żydowska 
twierdzi, że we wtorek, po zaj­
ściach w Czyżewie chłopi powra­
cający z jarmarku poturbowali 
szereg rodzin żydowskich w miej­
scowościach pod Czyżewem, m. in. 
we wsi Kas, gdzie pobito niejakie­
go Obonia i zlemolowana jego 
mieszkanie.

Ogółem z pośród ludności ży­
dowskiej ma być 15 rannych i 30 
pobitych.
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A nadewszystko głowy: o kwa­
dratowej szczęce dolnej, wyrażają­
cej siłę i stanowczość, o niewzru­
szonych jasnych oczach, o czerst­
wych smagłych twarzach miesz­
kańców Kornwalji i północnej
Szkocji. Twarze górali — ostre w 
rysunku, wyraziste, uparte i harde. 
. JYprawdzie Groblicz okazał się

doskonałym kolegą, dostatecznie 
wypróbowanym w ciągu tych paru 
ciężkich miesięcy; nie mógł narze­
kać — swój człowiek, dobry chłop, 
ale całkiem innego rodzaju. Zre­
sztą podczas długoletniej służby w 
Japonji i w Mandżuko spotkał nie­
raz bardzo dzielnych białych ludzi 
i żaden nie wywarł silniejszego 
wrażenia.

O tych Anglikach — w gruncie 
rzeczy zupełnie mu obcych — nic 
nie wiedział. Mógł .tylko przypu­
szczać, że nie należeli do rzędu 
mdłych, przedelikaconych salonow­
ców, choć byli wytworni, rasowi i 
z pewnością reprezentowali stare
rodziny szlacheckie, a jednak czuł, 
że łączą go z nimi mocne węzły po­
krewieństwa duchowego, ponieważ

• wyrośli w okolicach górskich, ko­
chali góry i rozumieli je.

Niewątpliwie wiedzieli z do­
świadczenia, co to jest lawina śnie­
żna lub burza, obsypująca spóź­
nionego turystę deszczem kamieni.

Właściwie nie wszyscy pocho­
dzili ze starej zacnej Anglji. jak 
naprzyklad mister Turner, długo­
nogi, kościsty Amerykanin o wy­
dłużonej końskiej twarzy, albo Ar- 
ne Irmer — przystojny, rosły Nor- 
weg, w którego błękitnych oczach 
jakby się odbijało smutne piękno 
fiordów.

Oczywiście przed wyruszeniem 
^a podbój Himalajów wrszyscy zro­
bili dużo poważnych wycieczek w 
Alpach.

W rozmowie raz po raz padały 
nazwy najtrudniejszych szczytów7 
— Monte Rosa, Monte Christallo, 
Marmolata, Monte Pelmo. Mówio­
no o nich z dumną poufałością jak 
o starych, wypróbowanych przyja­
ciołach, albo jak o przeciwnikach 
odważnych i godnych wszelkiego 
szacunku.

Gdy skolei Szronowski zaczął 
opowiadać o swoich wyczynach w 
Tatrach, Anglicy przysunęli się 
bliżej i słuchali w7 skupieniu.

Potem zadali mu kilka rzeczo­
wych i fachowych pytań i skoń­
czyło się na ogólnem, radosnem 
,,hallo“, ponieważ zostało ustalone 
ponad wszelką wątpliwość, że ska­
ły i śnieg są żywiołem Polaka, któ-! 
ry darzył je taką samą miłością i 
przywiązaniem jak oni.

Kółko zacieśniło się jeszcze wię­
cej.

Wyjaśniło się dalej, że Midd- 
leton znał polskie Tatry. Wspomi­
nał z zachwytem wycieczki na Ko­
ścielec, na Zamarłą Turnię, Szro- 
ncwski dodawał pewne szczegóły i 
tak się rozpalili obaj, że gotowi 
byfi gawędzić do rana.

Na chwilę umilkli i captain 
Grogan poczęstował Polaka papie­
rosem, co miało być wyrazem „oso­
bliwej życzliwości.

Zresztą objawił ją wyraźniej, 
zapytując z koleżeńską otwarto­
ścią:

— Niech pan powie, mister 
Szronowski, dlaczego pan podró­
żuje z Chinką1? A może to pańska 
żona?

Szronowski roześmiał się ąwftd 
bodnie: ' '
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Instrukcja kominternu
o tworzeniu „Frontu Ludowego" w Polsce

Fortyfikacje niemieckie 
wzdłuż granicy polskiej

W uchwałach 7-go kongresu Mię­
dzynarodówki komunistycznej znajdu­
ją się wskazania dla agentów komuni­
stycznych w Polsce.

Instrukcja moskiewskiego komin­
ternu, którą dosłownie przytaczamy 
za prasą stołeczną, zaleca m. in.:

a) Gruntowne przezwyciężenie bez­
czynności komunistów wśród robotni­
ków rolnych. Wszystkie wysiłki le­
wicowych robotników rolnych muszą 
być zwrócone na Pracę w klasowych 
związkach zawodowych, a na terenie 
Poznańskiego, Pomorza, Górnego Ślą­
ska takżę w związkach NJP.R-owskich 
i chadeckich. (Związki te cztery lata 
temu przeszły pod wpływy sanacyjne).

b) Rozpoczęcie pracy we wszystkich 
pracowniczych związkach zawodo­
wych zwłaszcza w związkach Unii 
Pracowników Umysłowych.

c) Porozumienie i współpraca z or® 
ganizacjami chłopskimi. Obowiązkiem 
komunistów jest aktywne oddziaływa­
nie na procesy zachodzące w t zw. 
obozie „ludowcowym". Zaciera się 
stary podział na „Piastowców" i „Wy- 
zwoleńców". Nową linię podziału o- 
kreśla stosunek do antyfaszystowskie­
go frontu ludowego. Należy wystąpić 
przeciwko wszelkim próbom części 
przywódców Stronnictwa Ludowego, 
zawarcia ugody z sanacją lub zblo* 
kowania się z endecją. Rozwój fron­
tu ludowego na wsi wymaga systema­
tycznej pracy komunistów i lewico­
wych chłopów we wszystkich gospo­
darczych, spółdzielczych, kulturalno- 
oświatowych i sportowych organiza­
cjach chłopskich. Każda walka chło­
pów powinna znaleźć najprostszy wy­
raz solidarności ze strony robotników.

Wysuwając i w innych ojganiza® 
cjaeh żądania częściowe, komuniści po­
winni jednocześnie dążyć do tego, aby 
jednym z naczelnych haseł antyfaszy­
stowskiego frontu ludowego stało się 
żądanie ziemi bez wykupu dla chło­
pów.

d) W walce o swobody narodowe 
dla Ukraińców, Białorusinów, Żydów 
i Niemców konieczna jest współpraca 
z faszystowskimi i nie faszystowskimi 
organizacjami narodowymi. (O naro­
dzie polskim oczywiście ani słowa).

e) Czołowym zadaniem komunist. 
zw. młodzieży robotn. jest osiągnięcie 
zjednoczenia z młodzieżowymi organi­
zacjami socjalistycznymi. Nasza kry­
tyka socjal-demokratyzmu i propa® 
ganda komunizmu musi być dostoso­
wana do psychologii młodzieży socjali­
stycznej.

Agenci czerwonej Moskwy co do 
polskiej wsi wytknęli sobie następu­
jącą linię postępowania:

Straszna katastrofa w majątku
W mamjątku Dzierzbice pow. 

kutnowskiego wydarzył się stra­
szny wypadek. Podczas udoju 
krów, gdy w olbrzymiej oborze 
znajdowały się cztery dójki — M. 
Śmietanka, J. Betlej. J. Kikosicka 
i J. Miśtrzak, nagle zawaliły się 
ściany obory i runął dach.

Natychmiast cala służba fol­
warczna rzuciła się na ratunek. 
Spod gruzów wydobyto ciężko ran 
ne kobiety. Śmietanka zmarła jesz­
cze przed przybyciem lekarza. Po­
zostałe trzy kobiety w stanie gro-

Zamówienie dwóch statków handlowych 
dla Polski

Sp. Akc. „Żegluga Polska“ w 
Gdyni zamówiła ostatnio dwa sta­
tki towarowe w stoczni fińskiej 
w Abo. Nośność każdego statku 
wyniesie około 1.000 ton, a napęd 
jego będą stanowiły motory spali­
nowe o sile ca 800 H. P., które po­
zwolą nowym statkom rozwijać

„Akcja zjednoczenia wśród młodzie­
ży robotniczej powinna iść w parze z 
jaknajwiększym zbliżeniem i współ* 
działaniem z wiciowymi organizacja­
mi młodzieży chłopskiej. Komuni­
styczny (Związek Młodzieży musi się 
także przeciwstawić działalności orga® 
nizacyj nacjonalistycznych i klerykal- 
nych, których wpływom ulegają setki 
tysięcy młodzieży".

W DNIU NOWEGO ROKU.
przyjął Prezydent Mościcki na Zamku w Warszawie życzenia Noworoczne 

od przedstawicieli mocarstw zagrań.

Jedyna dziedzina z „dodatnim0 
dorobkiem

Jeżeli rezultaty gospodarki 
ostatnich dziesięciu lat' wypadły u 
nas nad wyraz smutno, to jednak 
w jednej dziedzinie pochwalić się 
możemy znacznymi postępami. 
Dziedzina ta to zwiększanie szyb­
kie liczby emerytów.

Przypomnieć należy, że w sty­
czniu 1926 roku było w PoOsce — 
16,377 emerytów cywilnych i 2,078 
emerytów wojskowych. Razem 
więc w owym miesiącu było 18,455 
emerytów. W lipcu 1936 roku eme­

źnym odwieziono do szpitala w 
Kutnie.

Wskutek wypadku zaduszone 
zostały 22 krowy oraz kilkadzie­
siąt' zostało pokaleczonych. Przy­
czyną katastrofy było podmycie 
glinianych ścian obory.

Sprzedaż detaliczna znaczków i druków pocztowych
od

Od dna 1 1. 1937 r. prowizja 
sprzedanych znaczków poczto- 

wych i diuków płatnych, będzie

szybkość eksploatacyjną 11 mil na 
godz. ,

Statki uruchomione będą na li­
niach bałtyckich, utrzymywanych 
przez „Żeglugę Polską**, na któ­
rych obecnie kursują statki obce, 
dzierżawione przejściowo.

Zakaz przelotów samolotów między Wartą a Odrą
Kilkakrotne alarmy prasy pol­

skiej, w szczególności prasy ziem 
zachodnich o rozbudowie silnych 
umocnień wzdłuż linii rzeki Odry, 
znalazły całkowite potwierdzenie 
w zarządzeniach wydanych ostat­
nia przez władze Trzeciej Rzeszy.

rytów cywilnych’ było 42,896, zaś 
wojskowych 16,653. Jak więc wi­
dać w okresie 10 lat liczba emery­
tów wojskowych wzrosła ośmio­
krotnie.

Oczywiście, że ogólna liczba 
emerytów pobierających renty od 
państwa, jest znacznie większa, 
bowiem w liczby podane wyżej 
nie są wliczeni emeryci, wdowy i 
sieroty przedsiębiorstw i monopo­
li państwowych. A „produkcja^ 
emerytów i w tych działach wzro­
sła w okresie ostatnich 10 lat rów­
nież bardzo znacznie. Tak np. w 
kolejnictwie było w 1926 roku — 
26,986 osób emerytowanych, wdów 
i sierot. W roku 1936 liczba ta 
wzrosła do 83,725 osób, a więc pra­
wie że trzykrotnie.

Utrzymanie tej wielkiej armii 
emerytów, wdów, inwalidów i sie­
rot, kosztuje obecnie nasze pań­
stwa 400 milionów zł. rocznie.

wynosić 2% (dotychczas 1%). Pro­
wizja przysługuje osobom, które 
zobowiążą się do detalicznej sprze 
dąży znaczków i płatnych druków 
pocztowych w punktach sprzeda 
ży. dostępnych dla publiczności, a 
leżących poza obrębem budynków 
pocztowyd Osoby te zostaną w 
tym celu zarejestrowane wła­
ściwym mzędzie pocztowy®!.

Kto się o Stron. Ludowe troszczy 
____daie na „Fundusz Chłopski"

Ostatni numer urzędowego dzień 
nika „Deutscher Reichsanzeiger“ 
przynosi rozporządzenie minister­
stwa lotnictwa Rzeszy o zakazie 
przelotu dla samolotów cywilnych 
między Odrą a Wartą na pograni. 
czu Polski. Zakaz ten obowiązy­
wać ma aż do odwołania.

Obszar zakazany dla przelotów 
ma kształt czworoboku odgraniczo 
nego cid wschodu granicą polską, 
od zachodu zaś linią Landsberg 
(Gorzów) nad Wartą — Zielentig 
(Sulencin) — Szterberg — Kros- 
sen (Krosno) nad Odrą. Ten czwo­
robok oznacza pas nad granicą Pol 
ski, wysunięty przed fortecami 
Kisfrzyn i Frankfurt, zamykają-* 
cy dostępy do obu ufortyfikowa­
nych rejonów. Prace fortyfikacyj­
ne prowadzone w tymi wysuniętym 
obszarze mają na celu utworzeni® 
nad granicą polską czołowej linii 
obronnej, któraby wstrzymała na 
sobie pierwszy impet ewentualne­
go natarcia polskiego wzdłuż osi 
Poznań — Berlin.

Samoloty komunikacyjne, prze­
latujące z Polski przez Zbąszyń do 
Berlina, omijać mają wymieniony 
obszar, skręcając bądź ku północy, 
i lecąc następnie wzdłuż prawego 
brzegu Warty, bądź na południe, 
ażeby lecieć, następnie wzdłuż le­
wego brzegu Odry.

Po wykonaniu zamierzonych' 
prac fortyfikacyjnych wzdłuż gra­
nicy polskiej, powstanie zwarty 
obszar ufortyfikowany, którego 
czoło stanowić będzie wysunięta 
linia obronna pomiędzy Gorzowem 
a Krosnem a podstawą fortece Ki- 
strzyn i Frankfurt nad Odrą.

Muzeum Ludowe
Staraniem Wielkopolskiego Zw. 

Młodzieży Wiejskiej oraz przy po- ! 
mocy czynników oświaty poza- j 
szkolnej zostało założone w Śre-' 
mie Muzeum Ludowe, zawierają-( 
ce szereg interesujących ekspona- ’ 
tów. Gdy się zważy, że ostatnio i 
powstały nowy uniwersytet wiej-, 
ski w Nietąźkowie, powiecie ko­
ściańskim, przy pomocy Wielko-1 
polskiej Izby Rolniczej, woje- ' 
wództwo poznańskie, dzięki wy­
siłkom zorganizowanej młodzieży 
wiejskiej, uzyskało dwie nowe, 
placówki kulturalne.

W Niemczech zaczynają 
oszczędzać na żołądkach

Sprawa aprowizacyjna w Niem­
czech staje się coraz to bardziej trud- 
ra- To też sypią się jedne za drugimi 
okólniki, wskazówki i odezwy jak na- 
leży oszczędnie gospodarować czy to 
artykułami spożywczymi czy też prze­
mysłowymi.

Ostatnio czynniki oficjalne zwraca­
ją uwagę ludności, że pomimo kilka® 
krotnych odezw i energicznej kam­
panii przeciwko marnotrawstwu, w 
śmietnikach nadal znajdowane są du­
że ilości zmarnowanego chleba. Ofi­
cjalna odezwa w tej sprawie oświad­
cza. że „kto wyrzuca chleb, jest szkod- 
nikiem narodu“.

Gospodarczy związek przemysłu re* 
stauracyjno-hotelowego, wydał do 
wszystkich przedsiębiorstw restaura® 
cyjnych i hotelarskich °kólnik, usta । 
nawiający wielkość porcyj obiado­
wych, ponieważ podobno wielkość do­
tychczasowych porcyj tyła zbyt obfita 
i dużo potraw niszczyło sie z powodu 
niemożności spożycia przez klientów.

Również władze zwróciły krawcom 
uwagę na zbyt nieekonomiczne wyko­
rzystywanie materiałów przy szycia 
ubrań* - • - , \
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Dosadna i miarodajna KrytyKa
Państwowych Zakładów Przemysłowo-Zbożowych

Od barzdo długiego czasu sberoka o.
pinia kół gospodarczych, a zwłaszcza
rolniczych, odnosiła sie krytycznie co 
do całokształtu działalności Państwo­
wych Zakładów’ Przcmysłowo*Zbożo- 
wpch. Ostatnia nawet organizacja 
baw zasadniczych co do celowości dzia 
łalności nie usunęła., Do tych licznych 
głosów krytycznych przybywa obec­
nie bardzo miarodajna opinia. A mia­
nowicie dziewiątym sprawozdaniu 
Wydziału Ekonomiki Rolnej Drob­
nych Gospodarstw Wiejskich w Pań­
stwowym Instytucie Naukowym Gos* 
podarstwa, a opracowaniu inż. J. Cu- 
rzytka, jako kierownika pododdziału, 
znajdujemy następujące krótkie, a
wyczerpujące zdanie, o 
Państwowych Zakładów 
Zbożowych.

Zakupy interwencyjne

kakrotne przy tym przerwy w żaku*►- I niosły rolnikom spodziewanych k°j _ _ _
a rzyści. Wobec znacznie wzmożonej po- pach nierwenejnych, wywołując szkod- 

daży usuwanie nadwyżek zbożowych z liwe i nieuzasadnione skądinąd zała- 
rynku przekraczało możliwości tech- • mania cen, zwiększały jeszcze choas 
niczne i finansowe tej instytucji. Kil- I panujący na rynku zbożowym.

Wykrycie wielkiej afery dewizowej

działalności 
Przemysłowo

W Warszawie wykryto wielką afe­
rę dewizową, skutkiem której skarb 
Państwa poniósł wielkie straty.

Prokurent jednego z najpoważniej­
szych banków, znający terminy wyku­
pu weksli w walutach obcych, zwłasz* 
eza markach niemieckich, wszedł w 
kontakt z szajką czarnogiełdziarzy, 
którzy po niższym kurcie niż oficjał-

ny, skupywali marki niemieckie, a 
nastąpnie zaofiarowywali ich nabycie 
potrzebujących marek niemieckich na 
wykup weksli. Adresów nabywców do­
starczył prokurent. Szajka zarabiała 
na jednej marce około 40 groszy.

Prokurenta Neumana oraz szajkę 
aferzystów dewizowych osadzono w a- 
reszcie.

dokonywane
za pośrednictwem Państw. Zakł. Prze­
mysłu Zbożowego również nie przy-

Protest rządu angielskiego 
przeciwKo zatrzymywaniu 

statków angielskich
Rząd angielski skierował drugi 

protest do rządu powstańczego w Bur-
gos przeciwko zatrzymania jeszcze
jednego statku angielskiego, a mfano- 
wicie parowca „Etrib“. Kontrtorpedo- 
wiec angielski otrzymał instrukcje u- 
dania się do portu Kadyks i zaprote­
stowania w najostrzejszy sposób Prze­
ciwko zatrzymaniu parowca angiel* 
skiego, które nastąpiło w dniu 31 gxn- 
dnia ub. roku.

Parowiec „Etrib“ znajdował się w 
drodze z Haify do LWerpooPu i wiózł 
ładunek pomarańcz. Kapitan odmó­
wił żądaniu hiszpańskiego okrętu wo­
jennego przedstawienia papierów okrę 
towych. Wkrótce potem „Etrib“ mógł 
kontynuować swą podróż.

Rząd angielski zakomunikował rzą­
dowi powstańczemu, że gdyby jakiś 
parowiec angielski wiózł wbrew usta­
wodawstwu angielskiemu materiał 
wojenny do Hiszpanii, to podlega on 
wyłącznie i jedynie jurysdykcji włas* 
nego kraju. Rząd angielski odrzuca 
w stanowczy sposób pretensje obcych . 
władz do przedsiębrania jakichkol­
wiek krokóxv przeciwko statkom an­
gielskim na pełnym morzu. Na pro­
test ambasadora angielskiego wobec 
rządu w Burgos nie otrzymano do­
tychczas w Londynie żadnej odpowie® . 
dzj.

DoKształcenie pracowników 
prowadzących Księgowość

Związek Księgowych w Polsce xvraz 
z Instytutem Oświaty Pracowniczej u- 
ruchomil kursy, których zadaniem 
jest uzupełnienie i pogłębienie wy­
kształcenia zawodowego pracowników, 
prowadzących księgowość. Program 
wykładów przewiduje:

1) możność studiowania bądź pełne­
go kursu, bądź poszczególnych przed­
miotów.

2) możność kształcenia sie uczęsz­
czając na wykłady lub też metodą ko­
respondencyjną,

3) przygotowanie słuchacza do wszel­
kich zmian organizacji księgowości z 
uwzględnieniem nowoczesnej techniki 
pracy,

4) przygotowanie go do przejawia­
nia inicjatywy i osobistego przeprowa 
dzania usprawnień księgowości.

Związek i Instytut żywią nadzieję, 
iż pracodawcy życzlixvie potraktują 
ich akcję, podyktowaną przede wszyst 
kim treską o rozwój życia gospodar­
czego i o właściwy w nim udział księ­
gowych, a obejmują odcinek, na któ­
rym szczególnie wiele uczynić może 
współdziałanie tych organizacyj z kie- 
rownietwem instytucyj i przedsię­
biorstw.

Współdziałanie to przejawić się mo» 
że w zainteresowaniu personelu kursa­
mi i w delegowaniu na nie pracowni­
ków. Dowiadujemy się, że przy zbio­
rowych zgłoszeniach przewidywane są 
zniżki w opłatach.

Informacyj udziela sekretariat 
kursów w siedzibie Związku Księgo­
wych w Polsce — Warszawa, Złota 6.

PODPISANIE UKŁADU WŁOSKO-ANGIELSKIEGO
Min. spraw za.gr. Italii hr. Giano, pod pisuje w Pałacu Chigi umowę z An­
glią, regulującą wpływy obu państw na Morzu Śródziemnym.

W Sowietach oficjalnie sprzedają 
ślubne obrączki

Z Moskwy donoszą, ,źe po raz 
pierwszy od czasów rewolucji bol­
szewickiej w głównym centralnym 
składzie rządowym w Moskwie po­
jawiły się ostatnio w sprzedaży 
złote obrączki ślubne. Młodzi lu-

Shib holenderskiej następczyni tronu
W czwartek dnia 7 bm. w stolicy 

Holandii, Hadze odbył sie ślub córki 
królowej holenderskiej Wiktorii, księ­
żniczki Juliany z księciem Bernardem 
zur Lippe Bisterfeldem. Uroczystości 
weselne księżniczki Juliany, która 
jest następczynią tronu holenderskie­
go zapoczątkował we wtorek uroczy­
sty wieczór w pałacu sztuk i nauk. 
W uroczystości wzięła udział królowa, 
książęca para narzeczonych, goście za­
graniczni domu Rulewskiego, wśród 
nich książę Kentu.

Ślub cywilny i kościelny odbył sie 
we czwartek, po ślubie wspaniały or- 

„szak pr*i»ciągnął odświętnie przystro-

jonymi ulicami miasta, na które wy* 
legły olbrzymie tłumy, do rezydencji 
królewskiej. Po zakończeniu uroczy­
stości weselnych, odbywających sie w 
pałacu Noordeinde xv gronie rodzin- 
nym, młoda para wyjechała w podróż 
poślubną.

dzie kupują teraz te obrączki, cho­
ciaż cena ich dochodzi do 250 rubli.

Jak widać „burżuazyjny“ sym­
bol małżeństwa powrócił tak, jak 
powróciły choinki. Dotychczas o- 
brączkami handlowano pokryjomu 
jak w Stanach Zjednoczonych al­
koholem podczas prohibicji. Obrą­
czki wywalczył dopiero komisarz 
sprawiedliwości, Krylenko, który 
w artykule, opublikowanym w pi­
śmie „Bolszewik44 wyraził przeko­
nanie, że obrączki bynajmniej nie 
sprzeciwiają się hasłom Marksa 
ani naukom Lenina a natomiast 
podniosą moralność małżeństw so­
wieckich.

Obywatel sprzedał 
Bankowi Polskiemu

11 Kg. złota
W przemówieniu, wygłoszonym 

na komisji skarbowej sejmu pod­
czas dyskusji nad pożyczką fran­
cuską p. wicepremier Kwiatkow­
ski oświadczył, że w ostatnich 
dniach pojawiło się w Banku Pol­
skim w większej ilości złoto z po­
daży wewnętrznej.

P. wicepremier zakomunikował 
przy tym ciekawą wiadomość, że 
jeden z obywateli pod koniec gru­
dnia przyniósł do Banku Polskie­
go i sprzedał 11 kg. czystego zło­
ta, stwierdzając, iż minęła nadzie­
ja osiągnięcia na zlocie zysku de­
waluacyjnego, a odwrotnie pow­
stała możność rentowych inwesty- 
cyj gospodarczych.

Zaznaczyć wypada, że wartość 
tych 11 kg. złota wvnosi około 
65.000 zł.

Z WIELKOPOLSKI

Ujęcie świętokradcy
W tych dniach policja w Ino­

wrocławiu przytrzymała Stani-

Odnalezienie zwłoK
zasypanych śnieżną lawiną

sława Walczaka z 
znanego z różnych 
kradzieży. Podczas 
Walczaka obłożono 
nież świecznik oraz

Ino Wrocławia, 
przestępstw i 
aresztowania 

aresztem rów- 
kilka sznurów

4TJNDUSZ OBRONY MORSKIEJ mat 
być uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kio składa ofiaro na obroną morską, 
dopełnia tern samem obowiązku oby­
watelskiego wzglądem Funduszu

(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29.VI. 1936 
przez gen. dyw K. SojnkoWłklego, Prezesa Za- 
rządu w imieniu Rady Ministró*!.

Poszukiwania dwócłi Karciarzy 
którzy przed paru dniami zasypa­
ni zostali lawiną śnieżną w górach 
pod Howerlą w Małopolsce, po 
wielodniowych wysiłkach dopro­
wadziły do odnalezienia zwłok 
tych narciarzy. Poszukiwania pro­
wadzone były przez oddział sape­
rów ze Stanisławowa.

Zwłoki narciarzy śp. Andrzeja 
Steusinga i dra Chlipalskiego le­
żały na dnie lawiny na głębokości 
około 6 mtr. głowami w dół. Były 
zupełnie zniekształcone i pogru­
chotane. Według przypuszczeń 
śmierć nastąpiła natychmiast. Za-

wiadomicno niezwłocznie o znale­
zieniu zwłok władze sądowo.śled- 
cze w Stanisławowie, skąd wyru­
szyła na miejsce komisja sądowo- 
lekarska.

korali i inne przedmioty, któro 
stanowią wota kościelne.

Świętokradca Walczak znajdu­
je się w areszcie. Nie wiadomo do­
tąd; gdzie zwyrodnialec dopuścił 
się okropnego czynu.

Aresztowanie za przemówienie
Od dnia 4 grudnia ub. r. prze­

bywa w więzieniu śledczem w Kę­
pnie prezes powiatowy Str. Ludo­
wego na powiat kem piński Józef 
Baczyński. Aresztowany został na 
mccy postanowienia Sądu Grodz-(

kiegc w Kępnie na wniosek pro- 
karał ora przy Sądzie Okr. w 0- 
strowie za przemówienie na ze 
braniu w Słupi i obwiniony z art. 
127 i 176 k. k.

! . X '
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Z ostatniej chwili

Znowu groźny zatarg 
wywołany przez Niemcy

Cala opinia francuska zaniepo­
kojona jest ogromnie wiadomością 
mi nadchodzącymi z Marokka hisz­
pańskiego (Afryka Półn.) gdzie 
Niemcy gromadzić mają swoje 
wojska. Jak wiadomo w Marokkn 
hiszpańskim władze sprawują po­
wstańcy, stamtąd też na początku 
wojny domowej sprowadzili na 
front wojny domowej w Hiszpanii 
i Legie cudzoziemskie i inne woj­
ska. Marokko hiszpańskie leży w 
sąsiedztwie Marokka francuskiego.

Rząd francuski wystosował o- 
stry protest przeciwko obsadzaniu 
Marokka hiszpańskiego przez woj­
ska niemieckie, na co otrzyma! od­
powiedź od Niemieo zaprzeczająca 
tym pogłoskom. Poza tym rząd 
francuski gromadzi przy brzegach 
Marokka hiszpańskiego swoją flo­
tę wojenną. Koncentracja flotv 
francuskiej jest największą mobi­
lizacją floty od czasu wojny świa­
towej.

Szczegóły powyższe poda jemy,

Ujęcie noszuKiwanego agenta 
komunistycznego

Przed niedawnym Czasem poli­
cja polityczna aresztowała w po­
ciągu Warszawa — Sosnowiec po­
szukiwanego od dłuższego czasu 
za działalność komunistyczna Me- 
naszego Grynszpan a, co do które­
go otrzymano wiadomości, iż przy­
był on z Leningradu p^ ukończeniu 
tam 4-letniego kursu dla emisariu- 
szów Komintemu.

Przy aresztowaniu Grynszpan

Holenderska następczyni tronu 
w Polsce

. Holenderska następczyni tronu 
księżna Julianna, której ślub z 
księciem Bernardem Lippe-Biester 
field odhvł się w tych dniach, za­
raz po ślubie wybrała się w podróż 
poślubną. Nieoczekiwanie para 

książęca nrzrbyła w sobotę do Pol 
ski. Młodzi małżonkowie postano­
wili przez przeciąg kilku tygodni 

aby wykazać, z jaką powagą Frań 
cm traktuje sytuację wytworzcną 
przez działalność Niemiec w Ma- 
rokku hiszpańskim. Wszystko to 
można oczywiście traktować tylko 
jako demonstracyjne ostrzeżenie.

Zwróćmy jednak uwagę, że nic 
P’ dobnego nie obserwowano w 
pierwszych dniach marca ub. r.. 
kiedy francuskim czynnikom mia­
rodajnym wiadomem było, że kan­
clerz Hitler przygotowuje remili- 
taryzację Nadrenii. Francja zdaje 
sobie w pełni sprawę, jak katastro 
falne z każdego punktu widzenia 
bałoby dla niej, gdybv Niemcy u- 
twierdziły się na północno-zachc- 
dniem wybrzeżu Afryki.

J ednocześnie wobec zupełnej 
zbieżności francuskich interesów 
w tym względzie z interesami bry. 
tyjskiemi, Francja czuje sie dzi­
siaj dość silna, by na niemieckie 
uderzenie odpowiedzieć uderze­
niem.

wylegitymował się paszportem na 
nazwisko Jakóba Kikiela. Dowód 
osobisty był tak misternie podrc- 
biony, że rzekomego Kikiela po­
czątkowo zwolniono, rozciągając 
nad nim obserwacja policyjna Po 
przeprowadzeniu dochodzeń usta­
lono, że paszport był podrobiony. 
Grynszpan osadzony został w wię­
zieniu 

zabawić w polskiej miejscowości 
kuracyjnej w Krynicy. Para ksią­
żęca podróżująca pod nazwiskiem 
hrabiojstwa Sternberg zatrzymała 
się w najwspanialszym gmachu 
Krynicy w hotelu ,,Patria“ nale­
żącym do naszego wielkiego śpie­
waka Jana Kiepury.

Echa zebrań 
protestacyjnych

przeciwko polityce zagranicznej
W dniu 28 grudnia 1936 r. przed 

Sądem Okręgowym w Ostrowie 
Wkp., odbyła się rozprawa w dru­
giej instancji z apelacji oskarżo­
nego i prokuratora od wyroku są­
du grodzkiego w Rawiczu, prze­
ciwko mgr. W. Banaczykowi z Po­
znania. o przestępstwo z art. 127 i 
170 k.k. za to, że w Miejskiej Gór­
ce pow. Rawicz na zgromadzeniu 
Stronnictwa Ludowego rzekomo 
miał rozgłaszać fałszywe wiadomo­
ści mogące wywołać niepokój pu­
bliczny oraz znieważyć władze 
rządowe.

Sąd Grodzki w Rawiczu skazał 
oskarżonego na 3 miesiące więzie­
nia i ponoszenie kosztów. Od tego 
wyroku prok. jako też i oskarże­
ni odwołali się do Sądu Okręgowe­
go w Ostrowie. Prokurator żądał 
podwyższenia kary od pół roku. 
Sąd po poprzednim wysłuchaniu 
dodatkowych świadków i przemó­
wieniu stron wydał wyrok uchyla­
jący wyrok I-ej instancji, uwalnia, 
iąc oskarżonego od winy i kary, a 
koszta nakładając na Skarb Pań­
stwa. Oskarżony mgr. W. Bana- 
czyk bronił się sam.

Jeszcze granat z czasu wojny
W Czermnej, w powiecie jasiel­

skim, w Malopolsce, wwdarzyl sie 
tragiczny wypadek wybuchu gra­
natu z czasów wielkiej wojnv.

Przeprowadzone dochodzenia 
policyjne wykazały, iż Władysław 
Wierzgacz znalazł ów granat przed 
kilku miesiącami na polu w czasie 
jesiennej orki. Wierzgacz przy­
niósł szrapnel do domu, a kiedy 
przybyli do niego przed kilku dnia 
mi znajomi Walczyk i Lipka, spró­
bowali wspólnie granat rozebrać. 
Rozkręcony przez Wierzgacza za­
palnik eksplodował, powodując wy 
buch całego szrapnela. którego siła 
zdemolowała całkowicie wnętrze 
chatv Wierzgacza.

Gospodarz dozna! ciężkich obra 
żeń ciała. Walczyk ran szarpanych 
brzucha, i piersi, a Lipka lekkich 
tylko obrażeń zewnętrznych. Wal­
czyka i Wierzgacza przewieziono 
czemprędzej do szpitala Walczyk 
wkrótce zmarł, stan Wierzgacza 
jest niemal beznadziejny. Cudem 
niemal ocalony Lipka przebywa w 
domu.

Nie nale2y odkładać 

„GAZETY” 
przed przeglądnięciem 

Ogłoszeń drobnych 
bo są one nie tylko 

obrazem życia, 
jego 

blasków i cieni, 
ale mogą być również 

podnietą i bodźcem 
Twych poczynań 
i przedsięwzięć, 
mogą nasunąć 
dobre pomysły.

Radioprogram z Warszawy
ŚRODA, dnia 13 stycznia 1937.

Godz. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Au* 
dycja dla szkół „Co się dzieje pod lodem** 
12.03 Muzyka salonowa. 12.50 Jak ułożyć 
budżet, pogadanka. 15.15 Arie i pieśni — 
muzyka z płyt. 16.10 „Zagadki muzyczne** 
— audycja dla dzieci. 16.30 Koncert. 17.00 
„Żołnierz K.O.P‘u a młodzież kresowa** 
— odczyt, 17.15 „Rzadko słyszane pieśni" 
17.50 „Z kłopotów prelegenta w Amery> 
ce*‘ — felieton. 18.50 „Nie czekajmy, a 
sami weźmy się za pracę** — pogadanka. 
20.00 Orkiestra. 21.00 Koncert chopinow* 
ski. 21.30 Kwartet smyczkowy. 22.00 Mu* 
zyka taneczna.

CZWARTEK, dnia 14 stycznia.
Godz 6.30 Audycja poranna. 11.30 Po* 

ranek muzyczny dla szkół powszechnych. 
12.03 Arie i pieśni instrumentalne. 15.15 
Zespól salonowy Pawła Bynasa. 16 20 < 
„Styczeń" — pogadanka dla dzieci star* 
szych. 16.35 Koncert w wykonaniu orkie* 
stry pracowników Tramwajów. 17.50 Kon 
cert solistów. 17.50 „Mickiewicz i Sło* 
wiańszczyzna w świetle najnowszych ba* 
dań" — odczyt. 19.00 Prem:era słuchowi* 
ska p. t. „Przedziwny rycerz Don Kichot 
z Manczy". 19.30 Mała Orkiestra Polskie* 
go Radia. 20.30 „U Wschodniej ściany 
Rzeczypospolitej" — felieton. 21.00 Syl* 
wetki kompozytorów polskich — Ludomir 
Różycki. 22.00 Lekki koncert w wykona* 
niu orkiestry wileńskiej. 23.00 Muzyka ta< 
neczna.

Radiowy program dla wsi
— Pogadanka rolnicza. W czwartek, 

dnia 14 stycznia o godz. 12.50 pogadanka v 
rolnicza na aktualny temat w opracowa* 
niu p. Fortunata Starzyńskiego.

Losowanie 3 proc. Pożyczki 
Inwestvcv'nei I-ei emisji
200.000 zł. na Nr. 44 - Serii 2531.
50.000 zł. na Nr. 24 — Serii 4219.
25.000 zł. na Nr. 10 — Serii 10400.
10.000 zł. na Nr. 8 — Ser 1442 6557 

9 — 4135, 11 — 15329, 28 — 3357.
V000 zł. — Nr. 2 Ser. 14192, Nr. 15 

Ser. 16132 21239, Nr. 16 Ser. 293, Nr. 17 
Ser. 19504, Nr. 20 Ser 6085, Nr. 29 Ser. 
17333, Nr. 32 Ser. 951 Nr. 33 Ser. 14098, 
Nr. 34 Ser. 3745, Nr 44 Ser. 9315, Nr. 46 
Ser. 13021. .

2,000 zł. — Nr. 3 Ser. 8027 10186 17745 
18434 21392: Nr. 8 Ser. 8256 8295 8869 12129 

' 21197; Nr. 12 Ser 850 5205 12782 15459 
17999; Nr. 16 Ser. 9772 i7574 18675 22174 
22759; Nr. 19 Ser. 1272 6876 11799 16494 
17487. Nr. 20 Ser. 3288 3438 6348 10225 
14912 1430 6380 13890 15163 18388; Nr. 40 
Ser. 772 3438 4155 11079 20633.

1.500 zł. — Nr. 14 Ser. 3648 5078 5133 
7224 7942 17423 18427 18729 20644 22666: 
Nr. 16 Ser. 3043 7504 10335 10524 14606 
15711 15868 14269 16088 18731; Nr. 20 
Ser. 466 1038 2294 2828 9131 10483 13797

19809 16088 22973: Nr. 40 Ser. 1923 27601’0377 10410 7171 8199 9331 11446 12820 
4220 7928 8960 12921 19086 19507 21153 15201 16334 17609 17909 19687 20144 20297 
8257; Nr. 45 Ser. 78 238 1990 4707 6607121277.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 11 stycznia 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 26.00—26,50 26,75-27,00 24,75-25/9 26,25-26.50
Żyto 29,75-22.00 21,75—22.00 20,25-20,50 22,25—22.50
Jęczmień 21.25-23.50 21/5-24,25 20,25-20,75 21.25-23,25
Jęczmień hrow. 25.50—26,50 24.75—26.25 — — — 24 50-26 00
Owies 17,00-17.75 17 00-17,50 16.50—17,00 16.75—17.00
Maka nszen.65% ?8.09— 39,00 39.50-40,50 ■ — ■ . 1 ■ —

Maka żytnia 65°/c, 30.00—31 00 30.75-31 25 39.50-31.00 — — - - — w ■■ ■
Otręby pszenne 19.00-13.50 13.75—14,50 13.75-14/0 14 00-1450
O+ręby żytnie 13.50—14.00 14.75—15.25 13,75-14.00 14.75-15.25
Pzepak 44.00—45.00 46.00—47,00 46.00-46,50 45.50-46.50
Groch nninv 21.09—22.00 — — _ — _  — —. — 20.00—21 00
Groch Wiktorja %-,C0—28.00 2^,09—23^50 28.00—32,00 21,00—26,00
Kuchy rzepak. 17.00-17.50 17.75—18,00 16.00-16.75 18.00—18.50
Kuchy lniane 20.50-21,00 22,00—22.25 19,00—20.00 22.00-22.50
Ziemniaki jad. 3,50— 4.00 3.1n— 3.30 3,50— 3.60 3 50- 4 00
Gryka W —* — . — ■ —— —. —

Słoma luźna W _ W* 2 ?0 ".55 w* ’■■■» —• » —— ——

Słoma prasow. 3.05 ".30 II ■ 3’25 3'50
Siano luźne — —• — — 4.40- 4.90 6.50— 7,00 4.00- 5.00
Siano prasow. —,— — 5.05- 5.55 —. — — .—

Ceny żyta zadr anica:
Berlin 37.10: Praga 27,50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,44

Wartość 4dolara: 5,29 : Wartość gramu złota: 5,92

— Przegląd prasy rolniczej. W niątek 
dnia 15 stycznia o godz. 18.50 „Przegla.d 
prasy rolniczej" inż. Ireny Niewodniczań 
skiej z Wilna.

— Słuchajcie matki! — Młode matki 
wiele mają kłopotów i trudności z pielę* 
gnacją swych małych pociech, często 
przez nieświadomość i brak doświadczania, 
mogą wyrządzić swemu dziecku wielką 
szkodę. Pielęgnacja niemowlęcia — to 
sprawa niezmiernie ważna, błędy popeł* 
nione przez matkę mogą się zemścić na 
zdrowiu dziecka i przynieść niepowetowa* 
ną szkodę, która zaciąży nad jego dal* 
szym życiem. Dlatego. bv przyjść z porno* * 
cą młodym matkom, nadamy cykl pogada 
nek, poświęconych tym spiawom, pod 
ogólnym tytułem „Wskazówki dla mło* 
dych matek", w opracowaniu doświad* 
czonego lekarza — specjalisty. Pierwszą 
pogadankę z tego cyklu Pt. „O kąpieli 
niemowlęcia" wygłosi dr. Zofia Kozłow* 
ska — Wojciechowska w dniu 11 bm. a 
godz. 12.50 z rozgłośni w Poznaniu.

— Pogadanka o łosiu. — Do rzadkich 
już i bardzo ciekawych okazów fauny poi 
skiej należy łoś, którego nie spotykamy 
już wcale w innych krajach zachodniej i 
środkowej Europy. W czasie wojny b. 
wytrzebione, dziś, dzięki czujnej opiece 
władz sowieckich i właścicieli terenów leś‘ 
nych, żyją dość licznie na terenie wscho* > 
dniej połaci naszego kraju. O tvm cieką* 
wym zwierzęciu wygłosi pogadankę I. j 
Dylewski w dniu 11 stycznia o godz. 17.50 
Pogadanka nosi tytuł ,O łosiu w Polsce".j



I

,G A Z L T A G R D M I O Z K X" Sfr. 1.Nr. &

Wiadomości bieżące
Sroda, 13 stycznia 1037 r.

Środa: Leoncjusza
Wschód słońca: 7.40; zachód: 15,49

Czwartek: Hilarego
Wschód słońca: 7.39; zachód: 15,51

Piątek s Pawła 1.
Wschód słońca: 7,38; zachód: 15.52

dostawy weksli firmowych na 300.000 
zł.

Aresztowany dyrektor starał się po 
dobno pokryć spowodowane straty i 
w tym celu sprzedał swoją kamienicę 
w Katowicach. Neugebauer pracował 
w Niedzieliskaeh 38 lat, ciesząc się do 
końca pełnym zaufaniem.

OBFITE ŚNIEGI W TATRACH 
I ZAKOPANEM

W dniach ostatnich w Tatrach i 
w Zakopanem nastąpiły fiilne opady 
śnieżne. Grubość warstwy świeżego 
śniegu, wynosi około 40 cm. W piątek 
w godzinach wieczornych opad śnie­
gu wzmógł się jeszcze tak, że obecnie

★ DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE- 
Ty44 wydajemy w objętości 8 stron

WOJ. CENTRALNE

ZBRODNIA ZA 10 ZŁOTYCH
W ub. miesiącu wyłowiono z rzeki 

Huczwy, w’ pow. hrubieszowskim, zwło 
ki Józefa Pawluka, lat 29, mieszkańca 
wsi Gdeszyn.

Śledztwo ustaliło, że zabójstwa do­
konali Jan Wojtas i Władysław Głaz, 
przyjaciółka Wojtasa. Do zabójstwa 
Pawluka namówił ich Franciszek Ma­
zurek, mieszkaniec kolonii Gdeszyn, 
który pałał do Pawluka zemstą za po­
bicie.

Pawluk został zamordowany sies 
kierą w mieszkaniu Władysławy Głaz 
Zwłoki włożono do worka, a następ­
nie furmanką zawiezione do wsi Werb 
kowiec, gdzie rzucono je dó Huczwy.

-JMordecy, jako wynagrodzenie, o- 
trŁjmali od Mazurka 10 zł., 3 butel­
ki wódki, jeden mtr. pszenicy oraz 6 
kg. mięsa.

Wszyscy trzej sprawcy zostali osa­
dzeni w więzieniu.

15-LETNIE DZIEWCZĘTA 
BANDYTKAMI

Pomiędzy Krechowcami a Opry- 
szowcami pod Stanisławowem zosta­
ła napadnięta 154ętnia Maria Ołeksyn 
przez jej rówieśniczki: Kazimierę Na­
lepa i Stefanię Szczerbicką. Napastni­
czki zrabowały naszyjnik koralikowy 
i usiłowali zabrać fartuch. Zostały 
jednak spłoszone przez przechodniów.

w Tatrach i Zakopanem 
opadach oraz obecnym 
włoki śnieżnej doszła do 
nu, jaki bywa podczas 
zim tatrzańskich.

Nic więc dziwnego, ;

poprzednich 
grubość po­
lskiego sta- 
nąjlepszych

że wspaniała
zima z tak wielką obfitością śniegu 
ściąga do „stolicy zimowej44 tysiące 
gości z całej Polski.

SZTYLETEM PTZYGWOŹDZJŁ 
RYWALA DO DRZWI

W miejscowości Ujeździe pod Tar­
nowem niejaki Paweł Wojdyła czu-

niespodzie­
wanie 

może zapaść każdy na
postrzał. Każdy musi

sobie w takim wypadku
zapamiętać prosię radę:

Pródukt zaufania
i Preparat wyrabiany w kraju.

Tragedia przy choince
Państwo Łachutowie mieszkań­

cy Malina koło Tarnowa w dzień 
Nowego Boku wyszli z domu, po­
zostawiając swego 3-letniego syn­
ka, Jurka, pod opieką dziadka, 
sparahźowanego starca.

Pt mimo, zakazu, rozbawiony 
chłopczyk zaczął zapalać świeczki 
na choince i zbliżywszy się zbyt 
blisko do drzewka — stanął nagle 
w płomieniach.

Sparaliżowany starzec, przyku­
ty chorobą do fotela, nie mógł po­
śpieszyć na ratunek dziecku i mu- 
siał patrzeć bezsilnie na jego mę­
czeńską śmierć.

Gdy Łachutowie wrócili do do­
mu, zastali pod drzewkiem zwę­
glone zwłoki jedynaka, a na fotelu 
trupa dziadka, któremu z żalu i 
rozpaczy pękło serce.

jąc się obrażony tym, że Józef Żygło- 
wicz odbijał mu parokrotnie tancer­
kę, zaczaił się przy wejściu i kiedy 
Zygłowicz ukazał się we drzwiach 
wbił mu w bok sztylet z taka siłą, że 
przygwoździł go do drzwi. Stan Źyg* 
łowicza jest bardzo ciężki.

KRESY WSCHODNIE

ZBRODNIA POTWORA
Władysław Jedwabny zamieszkały 

w Żychlinie, przy ul. Piasecznej, od 
dłuższego czasu groził żonie śmiercią 
w razie nie otrzymania od jej ojca o- 
bieeanego posagu. Ostatnio Jedwab­
ny przyszedł w nocy do domu pijany 
i pod wpływem alkoholu rzucił się z 

(pogrzebaczem w ręku na żonę i zaczął 
jej zadawać ciosy w głowę. Kiedy k<>« 

* bieta upadła zemdlona na ziemię Je- 
? dwabny zerwał wiszącą pod sufitem 

choinkę i na haku powiesił żonę, a 
następnie wyciągnął usiłujące ukryć 
pod łóżkiem dziecko i zadał mu kilka 
naście ciosów pogrzebaczem w głowę 
rozbijając czaszkę.

Furiata przewieziono do więzienia 
w Kutnie.

Potwora takiego powinno bezwarun 
kowo spotkać śmierć na haku w ręku 
kata.

Dyrektorowi Kopalni Kwasem 
wypalono oczy

UKRADŁ 16 KG. SIANA I POWIE­
SIŁ SIĘ

Teodor Kasprowicz, mieszkaniec 
wsi Bizerowicze, p. pińskiego, skradł 
swemu sąsiadowi Grzegorzowi Gawryl 
czukowi 16 kg. siana. Gdy kradzież 
została wykryta i ujawniono sprawcę 
— poszkodowany groził, że zameldu­
je policji, Kasprowicz tak się tym 
przejął, że powiesił się we stodole. 
Kradzież 16 kg. siana stała się powo­
dem samobójczej śmierci.

CUKROWNIA SPÓŁDZIELCZA W 
POW. WYSOKO - MAZOWIECKIM

Staraniem rolników pow. wysoko- 
mazowieckiego uzyskano zezwolenie 
na budowę cukrowni spółdzielczej. 
Koszt budowy wyniesie około 1.000,000 

» A Spółdzielcy otrzymali już przy­
dział kontygentur na r. 1937 w wyso­
kości 50.000 mtr. cukru.

MAŁOPOLSKA

. NAPAD BANDYCKI NA AGENCJĘ 
POCZTOWA.

Na drodze do wsi Klęczany pod N. 
| Sączem dwaj bandyci dokonali napa­

du rabunkowego na kierowniczkę 
miejscowej agencji pocztowej Weroni­
kę Grodkową, która w towarzystwie 
córki i woźnego pocztowego wracała z 
Nowego Sącza.
A Jeden z napastników uderzył Gród- 

kową kilkakrotnie rękojeścią rewol- 
-^eru w głowę, a drugi wyrwał woź­
nemu worek pocztowy z przesyłkami 
pieniężnymi wartości kilku tysięcy zł. 
Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
Za uciekającymi Grodkowa oddała 
kilką strzałów, które jednak chybiły.

Policja wszczęła pościg.

ARESZTOWANIE DYREKTORA 
-DEFTAUDANTA

W Chrzanowie aresztowano 64*let- 
Tpego Ryszarda Neugebauera. dyrek* 
torą fabryki bieli cynkowej w Nie- 
dzieliskach. Neugebauer stoi pod za­
rzutem wystawienia na nieokreślone

Na szosie między Sosnowcem a 
Modrzejowem dokonano potworne­
go zamachu na dyrektora huty 
„Staszic44, należącej do Zakładów 
Modrzejorwskich Franciszka Galo­
ta, brata byłego wiceministra ko­
munikacji.

Gdy dyr. Galot wracał do domu 
po pracy, podbiegła do niego ja­
kaś kobieta i żrącym płynem chlu­
snęła mu w twarz. Jak się okazało* 
był to kwas solny. Nieszczęśliwy

z krzykiem upadł na ziemię, wijąc 
się w bólu.

Pogotowie lekarskie przewio­
zło natychmiast' dyr. Galota do 
szpitala, gdzie stwierdzono, iż le­
we cko ma wypalone. Lekarze ma­
ją słabą nadzieję uratowania dru­
giego oka.

Według pewnycłi wersyj zama­
chu dokonał mężczyzna, przebrany 
za kobietę. Przyczyna zamachu 
na razie nie jest znana. *

Teroryści uKraińscy zamordowali 
policjanta

W jednej z miejscowości pow. 
horachowskiego, na Wołyniu, gra­
niczącej z pow. włodzimierskim, 
policja natknęła się na dwóch po­
szukiwanych terorystów z pod 
znaku ukraińskiego, z których je­
den strzelił z broni palnej do str. 
post. sł. śl. Bolesława Polleka. Je-

dnego ze zbrodniarzy schwytano, 
drugi zaś zdołał zbiec.

Ciężko ranny Pollek, przewie­
ziony do szpitala — zmarł. Po­
grzeb nowej ofiary służby bezpie­
czeństwa na Wołyniu, odbył się w 
Horcchowie.

ATAK GAZOWY NA MŁODOCIA- , 
NYCH PRZESTĘPCÓW.

Policja wileńska otrzymała pouf­
ną wiadomość, iż w domu Przy ul. Nie- 
świeskiej Nr. 4 w Wilnie, zebrało się 
grono nieletnich złodziei, którzy ostat­
nio są plagą Wilna i okolic. Na wieść 
o zbliżaniu się policji młodociani prze 
stępcy zabarykadowali się, obrzucając 
kamieniami i cegłami policjantów. 
Ponieważ policja nie chciała walczyć 
z dziećmi, użyła więc naboi z gazami 
łzawiącymi i aresztowała całą bandę, 
licząca 20 chłopców i dziewcząt w wie­
ku do lat 16.

Hersztem bandy opryszków nielet­
nich był niejaki Markowicz, pozostają 
cy na usługach znanego właściciela 
szkoły złodziejskiej w Wilnie Sołecz* 
nika.

W pogoni za sarnami 
wilki wpadli do zagrody

W miejscowości Szymkowszczy 
zna, w pow. dziśnieńskim na Wi­
leńszczyźnie do zagrody włościan, 
skiej wpadło stadko saren, gonio­
nych. przez dwa wilki, które w po­
goni za sarnami zapędziły się aż 
na podwórze zagrody.

Spostrzegłszy ludzi, jeden z wil

ków wpadł do stodoły, gdzie go za­
bito, a drugi zbiegł.

Niezwykłe to „polowanie44 wil­
ków na sarny i ludzi na wilki, spo_ 
wodowane jest' długotrwałym bra­
kiem śniegu. Brak ten utrudnia 
bowiem wilkom polowanie na zwie
rżynę, która nie pozostawia po 
bie śladów.

Wielkopolanie osiadlają się 
w Kongresówce i na Kresach

so-

W związku z coraz to bardziej skutecznie wspierają z rzemiosła i 
wzmagającym się bojkotem żydo- handlu element żydowski.
wskim, na tereny b. Kongresówki L-udność miejscowa ustosunko-
i Kresów Wcshodnich, przybywa wuje się do przybyłych bardzo 
coraz to więcej rzemieślników i przychylnie i serdecznie wiedząc, 
kupców z Wielkopolski i Pomorza, że przy takich fachowych siłach 
Kupcy ci i rzemieślnicy osiedlają kupiecko-rzemieślniczycK walka z 
się wT miastach i miasteczkach i zalewem żydowskim będzie łatwiej 

sza.

Kto miał szczęście?
I. DZIEŃ.
I ciągnienie.

20.000 zł. na nr. 7209.
10.000 zł. na n ry: 78089 96803 141397.
5.000 zł. na n-ry: 63413 84546 97601 

107635 167132 193069.
2.000 zł. na n-ry: 11692 26138 27298 

46623 51405 54900 74607 88553 89351 133118 
153331 158552 152741 161984 164542 169347 
169853 170682 177177 182902.

1.000 zł. na n»ry: 1594 4651 8522 13451 
16716 18831 31136 59290 62691 64257 67976 
69083 69131 75689 88020 89044 89949 91878 
96J16 104118 107197 105393 118438 121077 
132825 138621 139064 141115 159651 159526 
171285 175894 179545 186570 194892.

II ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zł. 25.000 na 

nr. 58858.
20.000 zł. na nr: 53332.
10.000 zł. na n-ry. 24486 92873.
5.000 zł. na n-ry: 13300 478 35069 '43654 

87781 99145 103076 127435 183378.
2.000 zł. na n-ry: 2735 4634 9069 12696 

14091 30677 40153 453 50141 54005 56306 
57781 60518 66275 89214 93805 96873 98444 
100682 115633 123909 124865 149137 171145 
173110 177186.

1.000 zł. na n-ry: 15238 27411 39358 
47748 54477 598 56802 60425 64783 70521 
767 79284 82566 86643 98804 103818 104409 
107570 115751 120041 126032 140372 144883 
148889 170718 832 175876 180849 182389 
183406 184761 186836.
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Howyłatwysposóbosiqg/iiecia
■mMega,świeiegowygjgdu

Wykła dy: 
korespondencyjne I ustne .
I dla rzeczoznawcdw księgowo­

ści (rewidentów, kierowników.

W przygotowaniu 
księgowości;

III dla

• po pracowt- 
dniu, 

czong, pomarszczoną twarz.

gtcżny
stosuje 

nowy puder 
w jednym".

Ogó.45 
ten mo­
do twq- 
o takim

elektrostatycznym zespoleniu 
ze skórą, jakie ma magnes 
z igłami lub kawałkiem stoli.

3

wiele osunięty—Mwet mniejsze zmarszeiki 
Po jednym zastosowaniu puder 

trzyma się «e względu aa jego elektrosta-.

o g.7-ej
i wygląda

। 1 młodo i świeżo fi ma 
cudowną cerę.

Elektrostatyczne zespolenie ze skórą 
przyczynia się do tego, że puder 
przylega tak równo i gładko, że jest 
zupełnie niewidoczny. Najbliższe nawet 
przyjaciółki nigdy się me domyślą, że 
cudowna cera Pani nie jest wyłączną 
zasługą Jej naturalnej urody. Na po­
wietrzu podczas deszczu lub wiatru, 
podczas kąpieli morskiej lub gry w 
tenuisa, w marach podczas tańca 
w najbardziej dusznej sali balowej, 
zawsze może Pani mieć fascynująco 
piękną cerę o aksamitnej matowości. 
Puder ten opiera się wilgoci, oraz 
poceniu się. Nigdy nie tworzy grudek 
ani plam. Kup Puder Tokalon, spre­
parowany według oryginalnego fran- 
cuskiego przepisu znakomitego parys­
kiego PndraTokalon,—magiczny puder 
„4 w jednym*' o elektrostatycznym 
zespolenia ze skórą — Patentowany. 
Szczęśliwy wynik gwarantowany, lab 
zwrot pieniędzy.

Hodowla drzew
kzewów owocowych

napisał 3- Brzeziński
część I i II

II

Zapisy
organizatorów)
dla samodzielnych księgowych

przyjmuje sekretariat kursów
Warszawa, Złota 6, tel. 266-00

kursy kor e« pond snoyprje

poszczególnych branż
dla oomocników księgowych a

Programy wysyła się na żądanie bezpłatnie h1

| Poszuk. posady |
W,

Żandarm
rezerwy lat 25 z ukończo­
ną Centralną Szkołą Pod­
oficerską Żandarmerii po­
szukuje posady woźnego 
w instytucji państwowej 
ostatecznie samorządowej 
Antoni Jarmuszewski, 
Wysokie - Mazowieckie, 
woj. Białostockie. (1369

Chłopiec
ze wsi poszukuje pracy 
w polskim sklepie, świa­
dectwo ukończenia 7 od­
działów z wynikiem bar­
dzo dobrym. Boratyński 
Henryk, wieś Wanaty 
pocz. Łaskarzew, powiat 
Garwolin woj. Lubelskie

<1363

Sprzedam
4 morgi ziemi w jednym 
kawałku ziemia warzywna 
8 km od Warszawy przy 
szosie i kolejce cena wed 
ług ugody. Oferty do Gaz 
Grudz, pod nr. 1377

Sprzedam
motor benzolowy „Deutza* 
w bardzo dobrym stanie 
10 K. M. J Szymczyk Woł.
ni ki k/ Gniezna

Prywatna Dokształcające Kursy

„WIEDZA”
w Krakowie, ulica Pierackiego 14

Niniejszym zawiadamiam uprzejmie, że w dniu 
7. X. 1936 r. zdałem egzamin dojrzałości w Państw. 
Gimnazjum I. w Tarnowie, z korzystnym wynikiem 

Równocześnie poczuwam się do miłego obowiąz 
ka złożenia WPanom podziękowania za-przygoto­
wanie mnie do tego egzaminu, podkreślając wieluą 
wartość nadsyłanych stale skryptów, zawierających 
obszerne i wyczerpujące wykłady z każdego przed­
miotu, oraz programu pracy, który umożliwia sys­
tematyczne i gruntowne opracowanie przepisanego 
materiału.

Proszę przyjąć życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju Ich pożytecznej placówsi.

Tadeusz Piątek, Tarnów, ul. Topolowa 12

Odpowiedzi Redakcji

Sprzedam 
wiatrak drewniany nowy 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnacki, Łyse. pow. Os 
trołęekl, woj. Białostockie 

(130S

। Matrymonialne
I

Kofa
nowe do wozów własnego 
wyrobu tanio dostarczam 
E. Bielecki Kuplisk p. Ja­
nów k/Sokółki woj. Bia-
łc%tockie (1347

(103

Gospodarstwo
24 morgowe wraz z zabu­
dowaniem i ogrodem 
owocowym, ziemia pszen- 
no-buraczana, z hektarem 
lasu liściastego sprzedam 
za 15 tysięcy zł. Płacz- 
kowski Edward Teresin 
pocz. Białopole woj. Lu-

Sprzedam
11 mórg z kompletnym 
zabudowaniem z powodu 
objęcia innego przedsię­
biorstwa Tomasz Cielo 
szyk Lnbonieczek pocz 
Zaniemyśl woj. Poznan

kawaler
lat 30 księgowość i gotów­
kę 1.500 zł. przystojny in­
teligentny zapozna pannę 
do lat 28 posiadająca dom 
z ogrodem nadający się na 
skleć. Oferty z fotografią 
do Gaz. Grndz. pod .Mało­
polanin. <114

skie (1373

Rolnik kawaler
lat 30 szuka panny przy, 
stojnej do lat 25. Józef 
Nowak Wjoliczka pocz. 
Trzciana woj. Lwowskie.

(1371

bełskie (1353

Poszukuje 
jakiejkolwiek posadr naj­
chętniej jako zakrystjanin 
Jan Kowalewski, Łyntupy 
pocz. loco ul. Hoduciska 41 
pow. Święciany, woj. Wi-
leńskie. (1379

Sprzedam
6 hektarów ziemi w jed­
nym położeniu bez zabu 
dowania powiat Grodek 
Jagielloński cena według 
ugody J. Madejski Magie 
rów poczta Magierów 
pow Rawa Ruskaa woje 
wództwo Lwowskie (1205

KUPNA

Ślusarz
znający wszelkie p““ 
jak prowadzenie moto­
rów i elektr. maszyn

Gospodarstwo

: Kupię
; gwarantowaną młodą kro- 
. wę mleczną czystej pols­
kiej rasy Stefan Tudło 
Zbyliłowska Góra poczta

1 Tarnów woj. Krakowskie 
(1339

TrófRa
wesołych, sympatycznych 
panien wyjdzie zamąż 
vVyprawa, gotówka. Sta­
nowiska państwowe wiek 
26 38. Adres wskaźe Gaz.
Grudz. pod nr. 1221

prace gprzedam natychmiast 8 
ha ziemi z łąką 2 600 zł

rolnicz. poszukuje posady 
za skromnym wynagro­
dzeniem. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr 1346.

wpłata 2 000 zł. resztę na 
spłatę ziemia częściowo 
obsiana pszenicą i żytem 
Oseńko Feliks. Piaseczno 
pocz. Siedliszcze, wojew.

Czeladnik
obuwniczy szuka pracy 
u mistrza, najchętniej 
w Poznańskim lub na Po­
morzu Łask, zgłoszenia 
do Gaz Grudz. pod nr 1177

30-letni
samotny mężczyzna ze 
wsi, uczciwy bez nałogów 
polecenie proboszcza, po­
szukuje pracy stróża, woź­
nego, dozorcy domowego 
lub t. p. najchętniej z u- 
trzymaniem. Oferty skła­
dać do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1374

Wołyńskie. (1329

Kupię
15 uli z pszczołami. rasy 
krajowej możliwie jaknaj- 
bliżej pow. Opatowskiego 
Adamiec Józef, Gliniany, 
pocz Ożaró w woj. Kieleckie 

(1281

Gospodarstwo.
26 hektarów jeden kwa­
drat ziemia żytnio-kartof- 
lana kompletne budynki 
inwentarz żywy martwy 
obsiane cena 500 zł. hektar 
sprzeda Władysław Sto- 
biński Kolonia Nowy-Gaj 
pocz. Wielick woj. Wo-
łyńskie. (1378

Poszukuję
pracy jako stróż lub t. p 
500 zł. kaucji. Jan Szwaj 
kowski. Turznice. poczta 
Wiewiórki, p. Grudziądz, 
woj. Pomorskie. (1299

18-letni chłopak
z prowincji, energiczny 
sumienny i pracowity, 
poszukuje posaoy lub pra­
cy 4 oddziały szkoły pow. 
szechnej, Dybicz Jan, gm- 
Marjampol, Cecylówka. 
pocz. Głowaczów, powiat 
Kozienice, woj. Kieleckie.

(1348

Sprzedam
60 mórg pszenno - żytnia 
Budynki masywne inwen 
tarz żywy i martwy. Cena 
ugodowa. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1310.

Sprzedam
56 mórg pszennej ziemi 
z inwentarzem żywym 
martwym cenapodług ugo­
dy adres wskaże Gazeta
Grudziądzka

Młodzieniec
z ukończona szkołą rolni­
czą i uniwersytetem ludo­
wym, poszukuje pracy w 
kierunku rolniczym lub 
ogrodniczym. ’ Szyszko 
Piotr, Damięty pocz. Go­
worowo woj. Białostockie 

(1370

Poszukuję
pracy jako pomocnik me­
chanika silnikowspalino- 
wych. Kawaler silny pra­
cowity sumienny z pro­
wincji zgłoszenia do Gaz. 
Grudz. pod nr. 1364

Czeladnik
stolarski budowlany szu- 
na pracy za wynagrodze­
niem 100 zł. najchętniej 
w warsztacie meblowym 
za mała płacę. Zgłoszenia 
do G. Grudz. pod nr; 1365

cena z przesyłką... 12.69

Wysyłkę książki uskute 
czniamy tylko za poprze­
dnim nadesłaniem pienię­

dzy.

J SPRZEDAŻE ( 
f___________ I
Gospodarstwo
160 mórg ziemia pszenna 
orzy Grudziądzu sprzedam 
wpłata 10.000 reszta na lat 
60 na informacje załączyć 
znaczek. Każmierkiewicz, 
Tuszewo - Grudziądz.

(124

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz.

Materiały
wozowe sprzedam. Ignacy 
Zapoł, Gruszów, p Skrzy- 
dlna, woj. Krakowskie.

(1264

Kupię
okazyjnie za gotówkę da- 
ehówczarkę w dobrym sta 
nie oraz formy do beto­
nów drogowych, oferty 
do Zięcina Władysława 
Kęsna Górna, pocz. Cięż- 
kowa woj. Krakowskie.

(1376

Kupię 
gospodarstwo może być 
z długiem zgł. Maciej Ol 
szewski Wara, pocz Dynów
pow. Brzozów (1268

(1225 llllllllllllilllillllllllllllilM

Gospodarstwo
100 mórg pierwszej klasy 
z inwentarzem sprzedam 
lub zamienię na mniejsze 
Cena 38.000 wpłata25.000 z? 
reszta na spłatę Popławs­
ki Ułanowo p. Gniezno

(1382

Dom nowy
nadający się na sklep wy 
dzierżawię lub przyjme 
wspólnika z gotówką Jan 
Świes Biała wyżna nr. 161 
pocz. Grybów woj. Kra-
kowskie (1250

Broń
amunicja, rowery, radio 
aparaty, anodówsi. gramo 
iony, płyiy. latarki, ba 
terie, części maszyn i wi 
rówek nabyć można u A 
Ochocińskiego, Piotrków 
Kujawski, woj. Warszaws
kie. (1293

Wirówkę •
do mleka używana w do 
brym stanie sprzedam ta- 
oio. Antoni Chodakiewicz 
Augustów. Rynek 41. (1328

Sprzedam
7 ha ziemi ogrodowej czar- 
noziem przy ,m. Zdołbuno 
wie, w tym i ha łąki 1 ha 
sadu z budynkami cena 
według ugody, na infor­
mację znaczek Zdołbunów 
Panieńska 19 Wł. Gierezak 

(110

Miód
górski kg. 2.50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Pod­
halańska Stary Sącz (1305

t

w

w

a

— p. Kot Stanisław, Dulcza Mata. 
Wysyłkę gazety rozpoczęliśmy licząo 
abonament od 1 stycznia 1937 r.

— Abonenta, który wpłacił kwotę 
zł. 1.62 dnia 24 grudnia ub. r. na pocz. 
Tymbark, prosimy podać imię i nazwi 
sko oraz miejsce zamieszk., ponieważ 
ua dowodzie wpłaty przeoczył napisać. 
Prosimy również nadesłać dowód 
wpłaty. —

— p. Hanusz Stanisław, Jordanów 
tabele” wysłano. Abonament opła­
cony do 1 kwietnia 1937 r.

— p. Sfonecki Jan, Cechówka. Ga 
• płacono grudzień i 40 gi*. na styczeń
,rb.

— p. Kalwak Mar. cher M. Tisse- 
rand, les Preaux, France. Pieniądze 
otrzymaliśmy. Gazetę wysyłamy. O* 
płacono do 1. VII. 37 r.

— Panu W. Szurddze, Warta pow. 
Sieradz. Pełna wartość przedwojen-t 
nego rubla rosyjskiego wynosi 2-66 zL 
Za 600 rubli przy przyjęciu pełnej 
wartości należy się 1.596 zł. Natomiast 
spadki zwaloryzowane zostały ni 60 
proc, pełnej wartości, ■a weksle na 
10%, hipoteki na 15% pełnej wartości 
waloryzacyjnej.

Panna
lat 23 miła z gospodars 
twa posiadająca 2.500 zł. 
i wyprawę, pragnie zapoz­
nać przystojnego urzędni­
ka lub rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym. Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1328

Kawaler
lat 30 rzemieślnik znający 
budowlę i stolarstwo po­
siada dom i gotówkę za­
pozna pannę do lat 28 po 
nad 1-500 zł. gotówką. O- 
fertw z fotografią składać 
do Gaz. Gr. pod nr. 1286

Panna
Iat24,akuszerka, blondyn­
ka. przystojna, wysoka, in­
teligentna, z dobrą placów 
ką pracy, własny dom 
łączny majątek 3 000 zł. 
d o ś 1 u b i odpowiedniego 
pana. Oferty: wieś i poczta 
Dąbrowa Wielka pow. 
Wys. Mazowieckie Zofia
Joźwlak. (1369

Kawaler
lat 25 posiadający 8 mórg 
dobrej ziemi chciałby poz­
nać panią posiadającą ok. 
3.000 zł. Zgł do Gaz. Grudz 
pod nr. 1354

U wag^a

| Rożne l
Spólnik
chrześc z kapitałem 59.000 
lub kilku z mniejszymi 
kwotami potrzebny do 
częściowego sfinansowa­
nia patentu z działa oba 
wia i okuć do obuwia spor 
towego potrzebny Zysk da 
ży, kapitał pewny, zby’ 
zapewniony (wojsko).Zgł 
pod Doppel, Lwów, Bour 
larda 2 (104

Pryw. Ookształcającż 
Kursy „WIEDZA”

Kraków, ul Pierackiego 14 
przyjmują w p i s y na II. 
półrocze roku szkolnego 
1936/7 na kurs maturyczny 
średni do egzaminu z 6-ciu 
klas, niższy z zakresu I. 
i II. klasy gimn uow. astr. 
ora« do egzaminu z7-miu 
klas szkoły powszechnej.

Opłaty niskie.

Wolnych posad 
niema!

Stwórz własną egzysten 
cję! Wytwórnia .Nowości 
Praktyczne* Warszawa
Złota 37/124

3,000 złotych 
poszukuję pożyczki na hi­
potekę (gospodarswo 7( 
mórg) Zgł. do Gaz Grudz. 
nr. 1241

Przedsiębiorstwo 
branży elektrotechnicznej 
wysonujące prace w sa­
morządach poszukaj e 
wspólnika (-czkę) z więk­
szym kapitałem. Oferty do 
Zakłada Elektro' echmcz- 
nego Toruń ul. Łazienna 26 

(109

Zastępcy
rejonowi działu sporto­
wego. dla nowości obuw^ 
niczej. z kapitałem mogą 
się zgłosić pod Doppel. 
Lwów. Bourlarda 2 (105

Nowy RoK
nowe możliwości zarobko- 
wania dla Każdego, 
w k a ż d e j miejscowości! 
Wytwórnia: .Nowości 
Praktyczne* Warszawą 
Złota 37/124

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkie j

ROLNICY
W

W

ROCZNIK GOSPODARSKI 
na rok 1937

czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem i wykazem targów I jarmarków na 1937 r 

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

w w w

a

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

a
Wiktora Kulerskiego

Grudz^ądz-Droga Łąkowa

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres; „Gazeta Grudziądzka" Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr- 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr 200.420.1
Kedaktor odpowiedzialny; Czesław Głodkowski. Grudziądz, Bydgoska 19. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w'

Tuszewie pow. Grudziądz.
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